Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 245 (258) ROK II 


W rocznicę 
reformy rolnej 


„Aby przyśpieszyć odbudowę kraju i zaspokoić od- 
wieczny pęd chłopstwa do ziemi, Polski Komitet Wyzwo 
lenia Narodowego przystąpi natychmiast do urzeczy- 
wistnienia reformy rolnej“ — głosiły pamiętne słowa 
Manifestu Lipcowego. PPN i 

6 września przypada piąta rocznica uchwalenia przez 
KRN tego przełomowego aktu w naszej historii: dekre- 
tu o reformie rolnej, Dekret ten nie pozostał na papie- 
rze. Jak wszystko co przyrzekała masom ludowym No- 
wa Polska, dekret został zrealizowany. Historyczne dzie 
ło reformy rolnej, o dziesięciolecia spóźnionej w porów- 
naniu z innymi krajami, urzeczywistniły masy chłop- 
skie pod kierownictwem: klasy robotniczej w przeciągu 
paru miesięcy. M 

W Polsce sanacyjnej 19 tys. obszarników posiadało 
prawie połowę całej ziemi, podczas gdy na 2 miliony 
gospodarstw chłopskich do 5 ha przypadało mniej niż 
15 proc. powierzchni uprawy. W Polsce sanacyjnej było 
w 1935 r. 77,5 proc. gospodarstw karłowatych. W Polsce 
sanacyjnej wzrastała z roku na rok w rolnietwie tzw. 
„ludność zbędna“ — wytwór zbrodniczej polityki rzą- 
dów obszarniczo - kapitalistycznych. Przed samym wy- 
buchem wojny, szacowano ową „ludność zbędną“ na 5 
do 8 milionów. 

Wieś polska dławiona w okresie przedwojennym nie- 
współmiernie wielkimi podatkami, wyzyskiwana przez 
obszarników, bogaczy wiejskich, kupców, banki i karte- 
le, wieś tumaniona przez burżuazyjnych polityków z obo 
zu sanacji, endecji i prawicy ludowców, w ciemnocie 
trzymana przez reakcyjne odłamy kleru — wieś ta zna- 
ła tylko pracę ponad siły, nędzę i poniżenie. 

Polska Ludowa nadzieliła ziemią 500 tys. rodzin 
chłopskich na ziemiach dawnych, a 600 tys. — na zie- 
miach odzyskanych. Zlikwidowało to w dużym stopniu 
głód ziemi i podniosło bardzo poważnie poziom życia 
milionów bezrolnych i małorolnych chłopów. 

Reforma rolna zlikwidowała bezpowrotnie obszarni- 
ctwo i podcięła korzenie kapitalistycznego wyzysku wsi. 
Otworzyła ona tym samym nowe drogi rozwojowe dla 
wsi polskiej, stworzyła możliwości dalszej przebudowy 
ustroju rolnego w Polsce. 

Na plenum lipcowym i sierpniowym. naszej Partii w 


ubiegłym roku, po przezwyciężeniu prawicowego i nacjo, 


nalistycznego odchylenia, które jaskrawy wyraz znala- 
zło na odcinku polityki rolnej, nakreślona została per- 
spektywa tej przebudowy. 

Partia nasza postanowiła tę przebudowę realizować 
drogą dobrowolnego, stopniowego zrzeszania mas bied- 
nych i średnich chłopów w spółdzielniach produkcyj- 
nych. g 
W okresie minionego roku poważnie wzmocniła się 

pozycja pracujących biednych i średnich chłopów, wal- 

czących aktywnie przeciwko wyzyskowi kułackiemu. W 

roku tym powstały również pierwsze spółdzielnie pro- 

dukcyjne, które teraz już będą zespołowo prowadzić 
prace rolne, orkę i zasiewy. 

Kilkanaście miesięcy dzielących nas od plenum lipco- 
wego stanowiły okres wielkich osiągnięć w dziedzinie 
podniesienia gospodarki rolnej, Ograniczone zostały 
możliwości wyzysku kapitalistycznego na wsi przez eli- 
minację elementów wrogich i obcych klasowo z Spół- 
dzielni Gminnych ZSCh. Dokonaliśmy likwidacji odło- 

_ gów, podniesienia produkcji rolnej i stanu pogłowia. Do- 
konaliśmy wiele w dziedzinie odbudowy i budowy za- 
gród chłopskich, elektryfikacji i radiofonizacji wsi, pod 
niesienia poziomu kulturalnego mas pracujących chło- 
pów. Stały rozwój PGR świadczy o wyższości socjali- 
stycznych form gospodarki rolnej. 

Dzięki tym wszystkim osiągnięciom, które wykazały 
całkowitą słuszność linii Rządu i Partii, masy pracują- 
cych chłopów czynnie popierają wielkie dzieło budo- 
wy Polski Socjalistycznej. Doceniają one w pełni ogrom 
pracy włożonej w usprawnienie zbytu i zaopatrzenia, 
w walkę o zapewnienie chłopom pełnej opłacalności pro- 

- dukcji rolnej, doceniają w pełni wydatną pomoc finan- 

SOWĄ. 

Wyciedki chłopów polskich na Ukrainę radziecką 
rozniosły po polskiej wsi prawdę o wyższości socjali- 
stycznego rolnictwa ZSRR i jego ogromnych osiągnię- 
ciach Ruch łączności, zapoczątkowany i rozwinięty w 0- 
statnim roku, związał masy biedoty wiejskiej z. klasą ro- 
botniczą miast i wzmocnił w ten sposób sojusz robotni- 
czo - chłopski. Tak więc uchwalona pięć lat temu refor- 
ma rolna wyzwoliła wieś z pęt obszarniczej niewoli, stwo 
rzyła przesłanki dla walki o całkowitą likwidację wyzy- 
sku na wsi. Reforma rólna, przeprowadzona pod kierow 
nictwem i przy czynnym udziale kłasy robotniczej, uczy 
niła sojusz robotniczo - chłopski nierozerwalnym. 

Na bazie tego sojuszu, stanowiącego podstawę ustro- 
ju Polski Ludowej, będzie państwo nasze nadal poma- 
gało masom. chłopów pracujących, będzie im ułatwiało 
marsz u boku klasy robotniczej ku wspaniałej przysz- 
j łości wsi, ku socjalizmowi. 


Robotnicy uniemożliwili faszystom 
rozbicie koncertu Robesona 


T N. JORK. (PAP). — 4 bm. 
odbył się w Peekskill koncert 
Paula Robesona, którego wy- 
słuchało ponad 25 tys. osób. 
W związku z pogróżkami chu- 
liganerii faszystowskiej, gro- 
żacej powieszeniem Robesona 
i jego słuchaczy, uczestn'ków 
koncertu broniła specjalna o- 
chotnicza straż robotnicza, zło 
żona z blisko 3 tys. osób. 

Koncert przeistoczył się w 
-ogromną manifestację poste- 
pawej części narodu amery- 
kańskiego przeciwko gwałtom 
faszystowskim, w obronie u- 
kochanego śpiewaka postąpo- 
wej Ameryki. 

Występ Robesona poprzedzi 
ło przemówienie wybitnego pi 
sarza antyfaszystowskiego Ho- 
warda Fasta, który oówiad- 
*ezył, że wbrew terrorowi fa- 
szytowskiemu koncert Paula 
Robesona musi się odbyć i od- 


będzie się. Następnie na estra- 
dẹ wkroczył młody kapłan 
John Dark, który po odmó- 
wieniu modlitwy oświadczył: 
„Nas nie zdołają  zastraszyć 
faszyści. Nas nie zdołają zdła 
wić faszyści. Będziemy kon- 
tynuować walkę ludu o wol- 
ność aż do ostatecznego zwy- 
cięstwa”. 

Paul Robeson wykonał sze- 
reg pieśni, w tej liczbie pieśń 
getta warszawskiego, szereg 
ludowych pieśni rosyjskich i 
francuskich, a wreszcie mu- 
rzyńską pieśń religijną. 

Wszystkie próby udarenmuie 
nia koncertu zawiodły. Dopie- 
re po koncercie udało się bo- 
jówkarzom faszystowskom ob 
rzucić kamieniami poszcześć!- 
nych, powracających do domu 
słuchaczy koncertu Paula Rn- 
besona. Ponad 50 osób odnio- 
slo rany, 
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„Młodzież ZSRR poświęci swe siły | Fee — mieśkieży szkolnej 
sprawie pokoju i wolności ludów | 


Po c) e s z I 
Przemówienie przewodniczącego Komsomołu na II Kongresie SFMD 


BUDAPESZT (PAP), 


W niedzielę na Światowym Kon- 


gresie Mlodzieży Demokratycznej przemawiał przewodniczący 


delegacji radzieckiej, sekretarz 
łow. 


Mówca zapewnił Kongres, że 
młodzież ZSRR poświęci swo- 
je siły sprawie umocnienia jed 
ności demokratycznego ruchu 
młodzieży, że będzie czynnie 
współpracowała z Federacją 0- 
raz będzie popierała na całym 
świecie wszystkie jej poczy- 
nania w dziedzinie walki o 
pokój, niepodległość narodową 
ludów i lepszą przyszłość mło 
dzieży. 

Michajłow rozpoczął swoje 
przemówienie od ostrego po- 
tępienia kłamstw i oszczerstw, 
rzucanych na Zw. Radziecki, 
przez obóz imperialistyczny. 
Na szczęście — stwierdził Mi- 
chajłow — najszersze masy wie 
dzą doskonale, że państwo ra- 
dzieckie, kierowane przez 
wielkiego wodza mas pracują- 
cych — Stalina — jest nieza- 
wodną ostoją pokoju i demo- 
kracji. Nie można zgasić tej 
prawdy żadnymi potokami 
kłamstw i oszczerstw. 


Następnie mówca nakreślił 
imponujący obraz twórczej po 
kojowej pracy Związku Ra- 
dzieckiego, w której młodzież 
radziecka bierze jak najczyn- 
niejszy udział. 


Rząd radziecki, Partia Ko- 
munistyczna i osobiście Ge- 
neralissimus Stalin cenią wy- 
soko pracę młodzieży radziec- 
kiej, Wyrazem tego jest ich 
wyjątkowa troska o wykształ- 
cenie i wychowanie młodzieży 
i poprawę jej sytuacji male- 
rialnej. 

Przewodniczący delegacji ra 


dzieckiej scharakteryzował 
również sytuację młodzieży w 
krajach kapitalistycznych, 


generalny Komsomołu Michaj- 


stwierdzając, że głównym jej 
wrogiem jest imperializm an- 
glo-amerykański, wyzyskują- 
cy bez litości nie tylko doro- 
słych, lecz i młodzież, a na- 
wet nieletnie dzieci. 


Dalszą część swej mowy 
przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej poświęcił omówieniu 
wielkich sukcesów Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej i napiętnował próby 
rozbicia jedności młodzieży, in- 
spirowane przez reakcję anglo- 
amerykańską. 


Na zakończenie swego prze- 
mówienia Michajłow przedsta- 
wił 10 następujących propozy- 
cji delegacji radzieckiej: 


1) Należy wyrazić uznanie 
Komitetowi Wykonawczemu 
ŚFMD za organizowanie walki 
o jedność międzynarodowego 
i demokratycznego ruchu mło- 
dzieży. 

2) ŚFMD powinna ściśle 
współpracować ze wszystkimi 
organizacjami, walczącymi o 
pokój, a przede wszystkim ze 
Stałym Komitetem 5wiatowe- 
go Kongresu Obrońców Po- 
koju. Delegacja radziecka po- 
piera projekt zorganizowania 2 
października br. Międzynaro. 
dowego Dnia Walki o Pokój. 


3) Kongres powinien zade- 
klarować poparcie dla wałki 
demokratycznej młodzieży In- 
dii. Vietnamu, Burmy, Mala- 
jów oraz innych krajów kolo- 
nialnych i zależnych, jak rów- 
nież młodzieży republikańskiej 
Hiszpanii i demokratycznej 
Grecji. 

4) Kongres powinien zaape- 


Dzięki pomocy ZSRR 
Bułgaria buduje podsiawy 


ustroju socjalistycznego 


Z okazji przypadającego w dniu 9 września br. narodowe- 


go święta Republiki Bułgarskiej 


odbyła się konferencja pra- 


sowa, na której ambasador Republiki Bułgarskiej gen. Ko- 


zavsky nakreślił drogz, którą 


Ambasador Kozovsky przy- 
pomniał bohaterską walkę o 
wyzwolenie Bułgarii; w walce 
tej 100 tys. bojowników zło- 
żyło w ofierze swe życie. Am- 
basador podkreślił, że decy- 
dującą pomoc w dziele wyzwo 
lenia narodowego Bułgarii o- 
kazała Armia Radziecka, bez 


Już około 180.000 
osób zwiedziło 
wystawę polską 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Prasa ra 
dziecka w dalszym ciągu za- 
mieszcza artykuły, poświęcone 
polskiej wystawie przemysłu w 
Moskwie, która budzi niesła- 
bnące zainteresowanie wśród 
mieszkańców stolicy ZSRR. Do 
tychczas wystawę  zwiedziło 
ponad 178 tys. osób. 

Czasopismo „Ogoniok* oma- 
wia sukcesy polskiego przemy 
słu i daje wysoką ocenę wysta- 
wionych eksponatów. „Ogo- 
niok“ podkreśla, że przedsta- 
wione na wystawie dokumenty 
świadczą niezbicie o tym, że na 
polskich ziemiach zachodnich 
od wieków żył i tworzył swą 
kulturę naród polski. Granice 
państwa polskiego na Odrze i 


Nysie — stwierdza „Ogoniok* 
są wieczne. 
Człowiek radziecki — kon- 


kluduje autor — opuszcza wy- 
stawę polskiego przemysłu z 
uczuciem wielkiego zadowole- 
nia i z duma z sukcesów brat- 
niego narodu polskiego. 


Wojewódzkie 
konferencje 
nauczycieli 


członków PZPR 


Dnia 4 bm. odbyły się we 
wszystkich miastach wojewódz 
kich kraju konferencje aktywu 
oświatowego PZPR z udziałem 
przedstawicicii KC PZPR, se- 
kretarzy komitetów wojewódz 
kich oraz kuratorów, prezesów 
zarządów okręgowych ZMP o- 
raz przedstawicieli ZMP, ZHP 
i „SP“. Konfe.encje podsumo 
wały dorobek na polu upo- 
wszechnienia oświaty i nasy- 
cenia jej nową treścią ideolo- 
giczną, odpowiadającą potrze- 
bom mas pracujących oraz na- 
kreśliły zadania nauczycieli w 
bieżącym roku szkolnym. 


przeszła Bulqaria. 


ztórej zwycięstwa „los Bułga- 
rii nie różniłby się od losu 
dzisiejszej Grecji”. 


Histeryczny moment 


Po przypomnieniu historycz 
nych wydarzeń, które poprze- 
dzały pamiętną datę 9 wrze- 
śnia 1944 roku, ambasador Ko- 
zovsky omówił szeroko osią- 
gnięcia narodu bułgarskiego 
na przestrzeni tych 5 lat, któ- 
re dzielą nas od wyzwolenia 
Bułgarii z niewoli faszystow- 
skiej. Ambasador zwrócił 
zwłaszcza uwagę na znaczenie 
VY Kongresu Bułgarskiej Par- 
ti Komunistycznej, który 
wódz ludu bułgarskiego — 
Jerzy Dymitrow określił mia- 
nem „historycznego kongre- 
su”. Ambasador stwierdził, że 
dzień 9 września podniósł se- 
mafor budowy bułgarskiego 
socjalizmu, a V Kongres Par- 
tii Komunistycznej Bułgarii u- 
łożył jego główne tory. Kon- 
gres ten zapoczątkował kon- 
sekwentną politykę niezależ- 
ności narodowej, pokoju i de- 
mokracji, dzięki której Buł- 
garia zajmuje dzisiaj honoro- 
we miejsce w obozie antyfa- 
szystowskim, któremu przewo 
dzi Związek Radziecki. 


jować do młodzieży całego 
świata, by protestowała prze- 
ciwko prześladowaniom demo- 
kratycznych organizacji mło- 
dzieżowych ; przywódców mło 
dzieży demokratycznej w-USA 
Indiach, Hiszpanii, Grecji, Ko 
rei południowej, w krajach 
Ameryki Łacińskiej i na Bii- 
skim Wschodzie. 

5) konieczna jest dalszą ak- 
cia na rzecz zespolenia sił i 
wzmocnienia jedności młodzie 
ży demokratycznej, a równo- 
cześnie potępienie działalności 
rozbijaczy. 

6) W związku z groźbą kry- 
zysu ekonomicznego w kra- 
jach kapitalistycznych, a prze 
de wszystkim w USA, należy 
położyć nacisk na walkę o po- 
lityczne i ekonomiczne prawa 
młodzieży w tych krajach. 
Nie można dopuścić do 
tego, by brzemię kryzy- 
su obarczyło młodzież pracu- 
jąca. W tym zakresie niezmie- 
nie doniosłe znaczenie posiada 
współpraca z ruchem zawoado- 
wym. 

D W celu usunięcia braków 
w pracy propagandowej, Korni 
tet Wykonawczy SFMD powi- 
nien zapewnić regularne wy- 
dawanie tygodnika „Młodzież 
Świata”, a organizacje krajo- 
we powinny przyczynić sie do 
szerokiego rozżpowszachnienia 
tego wydawnictwa. 

8) Delegacja radziecka popie 
ra wn.osek o ratyfikację sta- 


tutu ŚFMD, uchwalonezo na 
zonferencji w Londynie. 

9) Delegacja radzieską wno- 
si o formalne zatwierdzenie 
jak» hymnu młodzieży d:mo- 
kratycznej znanego utworu 
kompczytora radzieckiego No- 
wikowa, przyjętego już w pra 
kiyce, 

10» Deiegacja radziecka uwa 
ża. że głównym hasłem Feje- 
racji powinien być apel do 
waiki 0 pokój, denuckracię, 
niepodległość narodową ludów 
i lepszą przyszłość młodzieży. 

W zakończeniu przewodm- 
czący delegacji radzieckiej o- 
świadczył: „Federacja racze 
dziś z czystym sum'eniem po- 
wiedzieć, że dowiodła, iż iest 
godną zaufania, okazanego jej 
przez dziesiątk: m.lionów po- 
stępowej młodzieży. 

Demokratyczna młodzież 


niemiecka popiera granicę 
na Odrze i Nysie 


W toku niedzielnych obrad. 


II Kongresu ŚWMD złożył 
oświadczenie przewodniczący 
delegacji niemieckiej Erich 
Honecker. ć 


Honecker potępił ostro po- 
litykę władz okupacyjnych w 
Niemczech Zachodnich, sprzy- 
jającą odrodzeniu militaryz- 
mu i faszyzmu i podkreślił 
niebezpieczne dla Niemiec Za- 
chodnich konsekwencje pakiu 
atlantyckiego. 


DOKOŃGZENIE NA STR. 2 


W ramach uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego od- 
byla się na stadionie W. P. w Warszawie wielka im- 
preza sportowa pod hasłem „Sportowcy Stolicy — mlo- 
dzieży szkolnej”. Na zdjęciu młodzież szkolna g otrzy- 
manym od sportowców warszawskich sprzętem apor 


towym. Fot. AR | 


Bojownicy o wolność i demokrację 
do tow. Stalina i tow. Bieruta 


Obradujący w dniach 1 i 2 września br. Kongres Bojowników o wolność i demokrację 
wysłał następujące depesze: 


Prezydent Bolesław Bierut 


Warszawa — Belweder 


W 10-tą rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polske, my, 
bojownicy o niepodległość į demokrację, wczorajsi więźnio- 
wie polityczni, partyzanci i żołnierze, dziś uczestnicy wiel- 
kiego dzieła budowy Polski Ludowej dokonujemy radosnego 


aktu zjednoczenia, by powiększyć 
umocnienia siły naszego kraju i zapewnienia 


rozwoju naszęgo narodu. 


nasz wkład w dzieło 


szczęśliwego 


Zebrani na Kongresie Zjednoczenia delegaci 11 organiza- 
cji byłych bojowników — odpowiadamy na knowania pod- 
żegaczy wojennych, na groźbę ekskomuniki papieskiej, na 
dywersję reakcyjnej części kleru, zmierzającej do rozbicia 
narodu polskiego, połączeniem naszych szeregów i oddaniem 
wszystkich swych sił wspólnej z całym postępowym obo- 
zem Świata walce o pokój, o wolność narodów, e sprawie- 
dliwość społeczną. 

Świadomi, że niepodległość naszej Ojczyzny, którą wywal- 
*czyliśmy dzięki braterskiej pomocy Armii Radzieckiej i na- 
rodów Związku Radzieckiego, że szczęście i bezpieczeństwo 
przyszłych pokoleń — jest związune tylko ze zwycięstwem 
sił postępu, będziemy stać na gruncie międzynarodowej s0- 
lidarności obozu, walczącego o wolność i pokój, na którego 
czełe stoi przodująca siła Związku Radzieckiego. 


Ślubujemy Wam, że nie będziemy żałować wysiłków, aby 
członkowie naszej organizacji świecili przykładem w ofiar- 
nej pracy nad powiększeniem politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego dorobku Polski Ludowej, nad jednoczeniem 
wszystkich patriotycznych i postępowych sił naszego narodu 
w walce o pokój, o zacieśnienie naszego braterskiego przy- 
mierza ze Zw. Radzieckim i coraz większy rozkwit naszej 
Ojczyzny. 


Kłamliwe 


twierdzenia Watykanu 


w sprawie sytuacji kościoła w Polsce 
List papieża do biskupów polskich 


LONDYN (PAP). Ag. Reute 
ra donosi, że organ Watykanu 
„Osservatore Romano" ogłosił 
pismo papieża do biskupów pol 
skich z okazji 10 roczniey wy- 
buchu wojny. 

Papież w piśmie swym poda 
je, że w cztery lata po zakoń- 
czeniu wojny „religia katolie- 
ka jest w Polsce przedmiotem 
ataków i prześladowań”. 

Jak stwierdza agencja Reu- 
tera, papież pisze, że: 

1) kościół katolicki w Polsce 
nie może jeszcze stwierdzić, że 
korzysta z wolności; 

2) prawie wszystkie stowa- 
rzyszenia katolickie zostały w 
Polsce zamknięte; 

3) nauka religii w szkołach 
została zakazana; 

4) rozszerzenie działalności 


Generalisstmus Józef Stalin 
-5 Moskwa — Kreml 


' My, uczestnicy Kongresu Związku Bojowników o wolność 
i demokrację, na klórym połączyły się w jedną organizację 
polskie związki bojowników antyfaszystowskich i więźniów 
politycznych, przesyłamy Wam, Wodzowi bratniego Narodu 
Radzieckiego i Wielkiemu Przyjacielowi Polski, wyrazy na= 


szej głębokiej czci i miłości. r 


Walcząc zbrojnie z faszyzmem lub cierpiące w feszytow 
skich katowniach w imie wolności i niepodległości naszej 
Ojczyzny, wierzyliśmy niezachwianie w zwycięstwo naszej 
słusznej sprawy. Wiedzieliśmy, że kierowany Waszą mądrą 
polityką Związek Radziecki stał się siłą, która potrafi okieł= 
znać każdego wroga wolności i uwołnić świat od zarazy 
faszyzmu. 

Pod Waszym ger alnym klerownictwem bohaterskie Are 
mie Radzieckie rozgromiły hordy hitlerowskie i wyzwolity 
nasz kraj. Dzięki nieocenionej pomocy i poparciu, udzielo= 
nym nam przez Związek Radziecki jak i przez Was osoti- 
ście, lud polski swą pracą i trudem ofiarnym szybko dźwiga 
naszą Ojczyznę ze zniszczeń wojennych i buduje zręby so= 
cjalizmu. 


Dziś, kiedy imperiafistyczni podżegacze wojenni dążą da 
rozpętania nowej wojny, naród polski, tak ciężko przez 
wojnę dotknięty kieruje swój wzrok z ufnością 1 nadzieją 
ku niezwyciężonemu Związkowi Radzieckiemu, ku Moskwie 
— Stolicy Pokoju. Żywimy głębokie przekonanie, że dzieki 
Waszej pokojowej, dalekowzrocznej polityce, dzięki potędze 
Związku Radzieckiego, imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych czeka nieunikniona klęska. 


Wiemy jednak, że pokój zdobyty być musi w twardej, 
nieustępliwej walce. Silni jednością będziemy walczyć o po= 
kój na każdym odcinku naszej pracy, wzmaeniając nasze 
ludowo - demokratyczne państwo, demaskując podżegaczy 
wojennych i ich agentów. Będziemy zespalać nasze siły ze 
wszystkimi siłami pokoju i demokracji na całym swiecie, 
przede wszystkim zaś będziemy wzmacniać więzy wieczy= 
stej przyjaźni z narodem radzieckim, która stanowi jeder 
x ważnych elementów utrwalenia pokoju świata. 

Niech żyje i rozwija się przyjaźń polsko-radziecka, bedą- 
ca niewzruszoną podstawą naszego niepodległego bytu i so- 


instytucji, znajdujących się pod 
opieką zakonnic i kapłanów, 
zostało wstrzymane; s 

5) religia katolicka jest 
przedmiotem ataków i prześła- 
dowań; 

6) cenzura stwarza przeszko 
dy dla jakichkolwiek wypowie- 
dzi w wydawnictwach katolic- 
kich; 

T) więźniom oraz- osobom 
chorym w szpitalach odmawia 
się wszelkiej pociechy religij- 
nej; 

8) wymiana korespondencji 
między Stolicą Apostolską a 
biskupami polskimi oraz wier- 
nymi — została uniemożliwio- 
na; 

9) na coraz większe trudnoś 
ci napotyka wykonywanie prak 
tyk religijnych. 

Papież podaje następnie, że 


„podejmował osobiste wysiłki 
za pośrednictwem swych przed 
stawieieli w rozmaitych stoli- 
cach dla uniknięcia wojny“. 
Przypomina on, że udzielił spe 
cjalnych pełnomocnictw bisku- 
pom polskim „pod koniec stra 
szliwego konfliktu, aby umożli 
wić im niesienie pomocy wier- 
nym w potrzebie”, „Należy zro 
bić wszystko — pisze dalej pa 
pież — hy pomóe uchodźcom, 
wygnańcom, którzy 
z dala od Polski. Nie za- 
niechano Żadnego wysiłku. 
aby ułatwić życie religijne i u- 
możliwić materialną eszysten- 
cję Połakom, przebywającym 
za granicą’. 


cierpia 


x 
Ocenę listu papieża do 
biskupów polskich podaje- 
my na str. trzeciej. 


cjalistycznego rozwoju! 


Niech żyje niezwyciężony Związek Radziecki, oswobodzi- 
ciel naszej Ojczyzny, i nieugięty obrońca pokoju! 


Niech żyje Wielki Przyjaciel Polski, 


pierwszy botownix 


świata o pokój i przyjażń między narodami — Józef Stalin! 


Przerwanie łączności Czung-Kingu 


z Burmą i Hindustanem 


PARYŻ (PAP). Z Hoag- 
Kong donoszą, że gen. Lu-Man. 
który wypowiedział posłuszeń 
stwo Czang Kai-szekowi, ona- 
nował całą prowincję Ju-Nan. 
Resztki oddziałów kuomintan- 
gowskich, które nie przeszły 
na stronę gen. Lu-Han wyco- 
fują się w popłochu. 

Lu-Haa zajął wczoraj stoli- 
ce prowincji Ju-Nin, miasto 
Kuming. Zdobył on wiele 
sprzętu wojskowego, a w tej 


liczbie 7 amerykańskich sa- 
molotów. 

Rewolta generała Lu-Han 
oznacza fiasko desperackich 


planów Czang Kai-szeka. któ- 
ry zamierzał zorganizować 


punkt oporu w rejonie Czung- 
Kag. Liczył on na to. że 
Czung-King byłby w przysz- 
łości zaopatrywany w broń 
przez mocarstwa zachodnie z 
Burmy i H'ndustanu. Wvtvs- 
dzenie wojsk kuom ntangow= 
skich z prowincji Ju-Nan o- 
znacza więc przerwanie baz- 
pośredniej łączności Czung - 
Kingu z Burmą i Hindusta- 
nem - 

NOWY JORK (PAP) „New 
York Times“ donosi, że pro- 
wincja Sm-Kiaag zamieszkała 
przez mahometan — zosta- 
ła opanowana przez oddziały 
partyzanckie. współpracujące 
z armią ludową 


T 


4 


TEWATY DNIA 


Formoza — 
stawka bankrutów 


s Realni politycy zmerykańscy 
wiedaą dobrze, że Chiny są dla 
nich stracone i źe pomoc dla 
Czang Rai-szeka oznacza tyl- 
ko marnowanie pieniedzy i dal- 
szą utratę prestlżu. Kierując 
się zasadą, że należy ratować co 
Się da, imnerialiści koncentrują 
wszystkie wysiłki wokół planów 
zachowania w swym nęku wysp 
Formazy 1 Hainan, stanowią- 
cych integralną część Republiki 
Chińssiej. 

Dla osiągnięcia tego ceh, Ame 
rykanie używają wszelkich mo- 
żliwych środków, Zaprowadzii 
na wyspach rełim terroru i 
"wzmacniają, jak tylko mogą, ot- 
działy kuamintangowskie, Ame- 
rykanie czynią rówmież polity- 
czne przygotowania do aneksji 
Formozy. Rażą swym marionet- 
kom żądać „oddania Formozy 
pod powiernictwo ONZ", a na- 
wet „„rwrotu* wyspy Japonii. 
postępujac w ten sposób, Stany 
Zzjeńncczene sprzeniewierzają się 
uroczystvm zoboriązaniom, przy 
jętym ma konfererchi w Kairze 
z rexu 1343 zgodnie z którymi 
Formoza „ma wejść w skład Re 
pukiiki Chińskiej. 

W tym samym czasie, imperia- 
liści brytyjscy, przy pomocy u- 
lezłege im rządu riindustanu, ro 
tia sóżne machtinacje, których 
celem jest oderwanie Tybetu od 
Chia. Sens tych manewrów jest 
zupełnie zrozumiały: fmperiali- 
ści z przeraienismm myślą, Że 0- 
panowanie anacznej części pro- 
wincji Junnan przez Armię Lu- 
\ dową otwiera jej drogę do Ty- 
betu. 

! Armia Ludowa w clągu 22 lat 
ciężkich walk dowiodła, że ja- 
klekortwiak góry a więc i tybe- 
tańskie nie mogą stanowić dla 
niej przeszkody. Jeżeli chodzi o 
Formozę, te Armia Ludowa zdo- 

była już port Fuczou i zbliża się 
do drugiego wielkiego portu, 

Amcy na przeciwko tej wyspy, a 
zdobycie wysp Czansszan świad 
czy, że morze mie stanowi prze 
szzody dla desantów wojsk lu- 
dowych. 

' Prócz tego trzeba wziąć pod 
uwagę demoralizację, jaka panu 
łe wśród wojsk kuomintangow- 

skjch na Formozie ł Hainanie, 

oraz nlerzwwiść ludności do Ame 
rykanóy | ich marionetek. Do- 
nosi o tym, z wielką traską, na- 
wet specjalny Eurespondent 

„New Jork Herald Tribune“ — 

A. T. Steele. 
rozumiemy ten ból. Imperiali- 

ści nie bedą mogt niczego „u- 

ratować" w Chinach. Fakt ten 


i 
i 


nańsz 
Kalekim Wschodzie, 


arpnięte pozycje na całym 
J.5. 


Obrady Kongresu 
; ŚFMD 
DOKOŃCZENIE. ŻE STR: 1 
Z kolei delegat niemiecki 
zobrazował sukcesy strefy ra- 
dzieckiej Niemiec stwierdza- 
jac, że grolitysa radzieckich 
władz okupacyjnych sprzyja 
wybitnie wszystkim postępo- 
wm i pokojowym siłom oraz 
ułatwia działalność młodzieży 
demokratycznej.. 

Mówca oświadcza z nacis- 
kiem. ża wbrew wszelkiej pro- 
magzndzie podżegaczy wojen- 
nych i niektórych przywódców 
zachodnio-niemieckich — gra- 
nica na Odrze i Nysie usta- 
lona na konferencji poczdam- 
szieęj jest granicą pokoju. 
Przez tę granicę — powiedział 
Fionecser — wyc.ągamy przy- 
jRzną disń do młodzieży pol- 
śkisi. 


Przemówienie delegata 
Chin iudowyca 

W czasie poniedziałkowych 
ebsad II Rangsesu ŚFMD prze 
mawiał m. in. mlody general 
Chińskiej Armii Wyzwoleńczej 
— Hsiao-Hua. Delegat chiński 
creślił, że: przemawia w 
sier kraju, "Który iniperia- 
w zmowie z Czang Kai- 
szenism wiracili. w krwawą 
'woa,aę damową. Doznali. oni 
jednak srommotnego fiaska. Cal- 
wyzwolenie Chin nie 
b levie. 

Dalegat caiński potępił ostra 
kiine tiiowską, której zdrada 
zadała cios narodowi jugoslo- 
wiańsziemu. My, młodzież de- 
mekratyczna świata — powie- 
dział delegat chiński — win- 
niśmiy pobierać walczący ze 
zdradzieckim reżimem titow- 
skim lud pracujący Jugosławii. 

Hsiao-ilua kończy przemó- 
wienie, podkreślając, że Chiny 
Ludowe całym sercem popie- 
rzć będą antyimperialistyczny 
cbóz dernokratyczny ze Zw. 
Radzieckim na czele. 

Z kolei przemawiał przewod 
niczący Międzycarodowego 
Zwiazku Studentów — Groh- 
man, ©rdz , dsiegici sz Cze- 
chostowacji, lewicowych socja- 
sów Austrii, z arabskiej Pa- 
lestynr, z Kanady, z Boliwii 
i przewodniczący ZMP Włady- 
sław Matwin. 


juśrzejszym. 


Rekord traktorzysty 
A. Michalskiego 


"Traktorzysta Andrzej Mi- 
chalski z majatku PGR Nr 6 
w Bielicach powiat Sochaczew 
ustanowił nowy rekord w or- 
ce. W czasie 10 godzin pracy 
zanr at on, używając ciganka 
żle 21 KN ONN ati 4 ary 

używadaąc pzzy tym 
:elma 100 ks paliwa. Re- 
rĄ ten został us'anowiony w 
evsomości komisji 


ə 


Przemówienie 
tow. Matwina podamy w dniu | 


| tu 


TRYBUNA TUDU 


Dalsze wystapienia delegatów 
na Kongresie Bojowników 
o wolność i demokrację 


Glos francuskiego żołnierza 


Przemówienie Szaranowicza 


w imieniu antyhitlerowskich 


patriotów Jugosławii 


zemówienie przedstawiciela patriotów jugosłowiańskich, 
zwalczających faszystowski reżim Tita, sala przyjmowała z du 
żym "pianzem. Red, Szaranowicz powiedział m, in.: 


Narody nasze, tak samo, jak 
i wasz, przelały morze krwi w 
walkach narodowo - wyzwo- 
leńczych i tak samo u boku 
Armii Czerwonej wyzwoliły 
Jugosławię dlatego będę 
dziś mówił o katastrofalnej sy 
tuacji. w której znalazła się 
Jugosławia na skutek zdrady 
titowskiej kliki faszystowskiej. 

Ta sprzedajna klika sług im- 
perializmu robi obecnie wszyst 
ko, aby zmarnować nasze zdo- 
byeze, osiągnięte w toku boha- 
terskiaj walki narodowo - wy- 
zwoleńczej i zerwać nierozer- 
walną przyjaźń, która łączy 
nasze narody z narodami 
Związku Radzieckiego i kraja- 
mi demokracji ludowej. 

Jugosłowiańscy bojownicy 
umierali z okrzykiem na u- 
stach: „Za ojczyznę, socjalizm 
i Wielkiego Stalina!“, a ban- 
da titowska hańbi przelaną 
przez nich krew. 

W obozach  koncentracyj- 
nych ginie tysiące komunistów 
i uczciwych patriotów, którzy 
pczostali wierni zasadom pro- 
letariackiego  internacjonatiz- 
mu. przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej. 

W roku ostatnim banda ti- 
towska zamordowała więcej 
komunistów, niż przedwojenne 


| rządy królewskie na przestrze- 


ni lat 20. Zasłużeni wodzowie 
walki o wolność i demokrację, 
jak gen. broni Sreten Żujo- 
vicz, organizator wszystkich 
większych zwycięstw podczas 


wojny, szef szabu genęralnego 
cd pierwszego do ostatniego 
dnia wojny, Andreja Heb- 
rang, Bożo Ljumovicz i inni 
gniją w więzieniach kata na- 
rodów jugosiowiańskich Alek- 
sandra  Rankovicza. Między 
więźniami znajdują się najlep- 
si dowódcy armii jugosłowiań- 
skiej: generałowie — Petry- 
czevicz, Krdżicz, Żyżycz boha- 
ter narodowy pułkownik Sta- 
nojewicz, pułkownik  Włado 
Depczevicz i inni. 

Zamordowani ostali też naj- 
lepsi komuniści Czarnogórza z 
majorem Bułatoviczem na cze- 
le, którzy otwarcie wystąpili 
przeciwko faszystowskiemu 
terrorowi Tito. 

Lecz narody Jugosłav i jej 
klasa robotnicza, prowadzą co- 
raz ostrzejszą walkę przeciw- 
ko titowsko - faszystowskim 
władcom i przeciwko planom 
imperialistów. 

Uważam, że będę wyrazicje- 
lèm uczuć całego jugosłowiań 
skiego narodu oświadczając, że 
przyjaźni narodu polskiegoi na 
rodów Jugosławii wybutej we 
wspólnej walee, nic i nikt nie 
możę zerwać. 

Wspólna jest nasza walka 
przeciwko obozowi imperiali- 
styczaemu, a nasze miejsce jęst 
u boku Związku Radzieckiego, 
który stoi na czele walki o po- 
kój, dobrobyt i sprawiedli- 
wość społeczną. 

Niech żyje międzynarodowy 
cbóz pokoju z wielkim Stali- 
nem na czele! 


Z przemówienia byłego więźnia 
> sanacji tow. Czerwińskiego 


W imieniu więźniów Berezy Kartuskiej i więzień sanacyj- 
nych, w imieniu polskich komunistów, w imieniu tych, którzy 
cale swe życie, wszystkie swe siły oddzii w walce o sprawę 
wyzwolenia społecznego polskich mas pracujących, o niepod- 
legły byt narodu polskiego — wita Kongres przewodniczący 
Zwiazku Górników, tow. Czerwiński. 


Rządy burżuazji ze szczegól- 
ną  zajadłością. 1  bestial- 
stwem prześladowały polskich 
komunistów, widząc w tych 
najofiarniejszych, najbardziej 
dalekowzrocznych synach na- 
rodu swych największych wro 
gów. Mury więzień polskich 
znały dobrze tych wspaniałych 
rewolucjonistów i mpątriotów 
polskich, znały tow. tow, Bucz 
ka, Nowotkę, Lampego, For- 
nalską i tysiące innych, którzy 
nigdy, nawet zamznięci w ce- 
lach, nawet torturowani, nieza 
pomnieli o tym, że reprezen- 
tuja świętą sprawę polskich 
mas pracujących i narodu pol- 
skiego. 

Ale nawet w piekielnych wa 
runkach obezu koncentracyj- 
nego. nawet w Berezie komu- 
niści polscy zachowali godną. 
niezłomną postawę ludzi pro- 
letariackiej awangardy, żołnie 
rzy i bojowników niezwyciężo 
nej sprawy robotniczej i naro- 
dowej. Historia wykazała, że 
komuniści polscy byli zawsze 
z narodem i bronili zawsze 
sprawy narodu — ciągnie tow. 
Czerwiński. 

Wtedy również, kiedy głosiliś 
my hasła proletariackiego in- 
ternacjonalizmu, kiedy głosi- 
liśmy prawdę o ojczyźnie so- 
cjalizmu — Związku Radziec- 
kim, postępowaliśmy, jak praw 
dziwi patrioci. Wskazywaliśmy 
bowiem — a historia udowod- 
niła aż nadto dobrze słuszność 
naszego stanowiska — że Pol- 
ska, sąsiadująca z imperia- 
listycznymi wrogimi Nićómca- 
mi, może tylko w cparciu o 
Związek Radziecki zachować 
swą niezależność i wolność. By 
liśmy  internacjonalistami i 
krzewiliśmy przyjaźń ze Związ 
kiem Radzieckim właśnie dla- 
tego, że kochaliśmy nasz kraj 
ojczysty, że byliśmy  patrio- 
tami. 

Kiedy rządy sanacji sprzy- 
mierzyły się w swej antyra- 
dzieckiej polityce ze śmiertel- 
nymi wrogami Polski, taszy- 
stowskimi Niemcami, ostrzega- 
liśmy pierwsi i wzywal śmy 
masy pracujące do walki w 
obronie zagrożonej niepodleg- 
łości. 


Agenci sanacji ; prawicowi 
przywódcy PPS — Zaremba, 


| Ciołkosz, Pragier, Kwapiński 


rozbijając ruch robotniczy 1 
sojusz robotniczo-chłopski u- 
niemożliwili : stworzenie fron- 
ludowego. obalenie sana- 
cyinych rządów zdrady i oca- 
lenie kraju. 

Ale kisdy przyszedł wrze- 
sień 1939 roku komunistyczni 
wieźniowie, których sanacja 
nozostawiła hilierowcom pod 
kluczem wyłamali kraty 
więzień i własną piersią wraz 
z bohatersko walczącymi żoł- 
nierzami bronili miast pol- 
skich i stolicy kraju. 

Polscy komuniści nigdy nie 
opuścili narodu. Doświadcze- 


nie polityczne polskich komu- | 


nistów i hart długich lat niə- 
legalnej walki pozwoliły im 
odesrać role czołowego kierow 
nika i organizatora w trud- 
nych zmaganiach z krwawym 
okupantem. 

Walczyli o wolność ludu pol 
skiego i torowal narodowi 
drogę do niepodlegrości także 
komuniści polscy, którzy zna- 
1eźli się na emigracji w ZSRR 
i którzy stanowili trzon Związ 
ku Patriotów Polskich w 
ZSRR. 

„Walcząc o pokój w tym 
wielkim france amtyfaszysto- 
wskim, rzucimy miliony ton 
węgla, żelaza i stali, będziemy 
rozwijać potężny ruch współ- 
zawodnictwa pracy. będziemy 
wzmacniać dyscyplinę pracy, 
będziemy umacn ać jedność 
klasy robotniczej chłopów i 
całego naredu — ; tak będzie- 
my kroczyć do pełnego zwy- 
cięstwa" zakończył swe 

rzemówienie tow. Czerwiń- 
ski. 


pułkownika Ouzoulias 
Z pięknego przęmówienia płk. Ouzoulias, który na Kon- 


gresie wystąpił w imieniu delegacji 


francuskich bojowników 


o wolność i demokrację, wyjmujemy następujące fragmenty: 


Nie jest rzeczą przypadku, | odwagi członków ruchu opo- 


że taka przyjaźń i braterstwo 
łączy lud francuski z ludem 
polskim: została ona przypie- 
czętowana wspólną walką na 
ziemi francuskiej o chleb, po- 
stęp i wolność. Wspólna wal- 
ka u boku potężnego Zw. Ra- 
dzieckiego, bez którego nasze 
dwa kraje znajdowałyby się 
jeszcze pod przemocą hitlero- 
wską, jeszcze bardziej tę przy- 
jażń umocniła, 

Nic na świecie nie potrafi 
zatrzeć w pamięci ludu fran- 
cuskiągo krwi, przelanej przez 
17 milionów obywateli ra- 
dzieckich, padłych w walce o 
uratowanie świata od hitle- 
rowskiego barbarzyństwa. Nic 
na świecie nie potrafi zatrzeć 
w naszej mamięci braci i sióstr 
rzucanych żywcem do pieców 
krematoryjnych Oświęcimia, 
Buchenwaldu lub Mauthau- 
sen; nigdy nie zapomnimy na- 
szych towarzyszy powieszo- 
nych, zgilotynowanych, zamor 
dowanych w torturach, roz- 
strzelanych o świcie w War- 
szawie ; ma Mont Vałerian. nie 
zapomnimy łez matek błaga- 
jących zbirów hitlerowskich o 
życie ich dzieci, wrzucanych 
żywcem w płomienie. Nie za- 
pomnimy wszystkich żołnierzy 
sojuszniczych poległych we 
wspólnej walce przeciwko hit- 
leryzmowi o wolność! 

W tym okresie wszystkie 
matk; w Europie płakały krwa 
wymi łzami. Możemy powie- 


dzieć bez przesady, że m'mo 


ru we wszystkich krajach, 
działoby się to do dziś dnia, 
gdyby nie bohaterska Armia 
Czerwona i naród radziecki, 
które rozgromiły hitlerowskie 
hordy «i przyniosły w swym 
zwycięskim marszu na Ber- 
lin narodom  uciemiężonym: 
pokój, niepodległość i wolność, 

Dzisiaj bankierzy z Wall 
Street i Londynu, ci sami, któ 
rzy postawili Hitlera u wła- 
dzy i pomagają dzisiaj hitle- 
rowcom objąć kierownictwo 
Niemiec Zachodnich chcieliby 
przygotować nam nowe Oświę- 
cimy i nowe Buchenwaldy. 
(Oklaski). 

Najlepszą odpowiedzią dla 
podżegaczy wojennych był pa- 
ryski Komgres Pokoju. Naro- 
dy całego świata zadeklarowa 
ły swój udział w walce o po- 
kój. Międzynarodowy dzień 
walki o pokój — 2 paździer- 
nika, którego onganizacją zaj- 
muje się Biuro Światowego 
Kongresu Pokoju będzie no- 
wym ostrzeżeniem, wymierzo- 
nym przez narody tym, którzy 
nadal szykują się do wojny. 

Byli kombatanci francuscy, 
lud francuski wybrali już po- 
między budowniczymi Warszą 
wy, czy Stalingradu, a fabry- 
kantami bomby atomowej z 
Waszyngtonu. 

Niech żyje przyjaźń między 
ludem francuskim i Polską 
Ludowa j Demokratyczną. 

Niech żyje braterstwo lu- 
dów w wielkiej walce o pokój! 


Przemawia łódzka włókniarka 


tow. Ignaczak 


Załamała się dyktatura naszych panów sanacyjnycn i dyk- 
atura hitlerowska dzięki zwycięstwu Związku Radzizckiego 
i Armii Czerwonej i dzięki naszym bołraterskim synom wal- 
czącym w szeregach Wojska Polskiego, Wyszliśmy na wol- 
ność, Jesteśmy teraz 5 lat w naszej odrodzonej nowej Polsce 
Ludowej, w Polsce, w której zyskaliśmy takie zdobycze so- 
cjalne, o jakich nigdy przed tym nie mogliśmy marzyć. To co 


obecnie mamy, 
Partii Robotniczej i 


zawdzięczamy naszej Polskiej Zjednoczonej 
Rządowi 


Ludowemu — mówi wśród 


oklasków tow. Ignaczak, przodownica pracy. 


My, 


cujemy z większym zapałem, 
niż przed wojną, gdyż fabryki, 
które należały przedtem do 
kapitalisty, dziś są nasze i nie 
oddamy ich warchołom i podże 
gaczom wojennym. 


sziedy przystępujemy do pla- 
nu sześcioletniego, oświadczam, 
że  powiększymy go przez 
współzawodnictwo pracy, gdyż 
wiemy, że współzawodnictwo 
pracy — to dobrobyt klasy ro- 
botniczej i budowa drogi do 
socjalizmu. Podżegacze wojen- 
ni, którzy siedzą za granicą i 
radzą, jak zniszczyć nasze pań 
stwo ludowe, które łączy przy- 
jaźń, ze Związkiem Radziec- 
kim, nie doczekają się, aby na 
stąpiła nowa rzeź. My, kobie- 
ty zorganizowane w silną or- 
ganizację kobiecą, nie oddamy 
tego, co nasi synowie wywal- 
czyli i będziemy wspóimie stać 
i 


kobiety-włókniarki, z 
wielkiej Czerwonej Łodzi, pra 


na straży, aby zniweczyć usi- 
łowania podżegaczy wojen- 
nych. 


My, którzy walczyliśmy, cier 
pieliśmy, przelewaliśmy krew, 
odeprzemy, ataki podżegaczy 
wojennych, którzy wprzęgii 
Watykan i reakcyjną część kle 
ru do realizowania swyc 
zbrodniczych zamiarów. Zjed- 
noczeni we wspólnej organiza 
cji powiększymy nasze siły i 
odzprzemy te zakusy. Zwra- 
cam się z gorącym apelem do 
całego narodu o zwiększenie 
dotychczasowych wysiłków, o 
zespolenie się wokół władzy 
ludowej z Prezydentem Bole- 
sławam Bierutom na czele. 
Będziemy budowali szczęśliwą 
Polskę, -w sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim będziemy 
walczyć o trwały pokój, bę- 
dziemy zwyciężać, bo sprawie- 
dliwa jest sprawa, o którą 
walczyliśray i walczymy. 


Przywódcy Labour Party usiłują 
rozbroić brytyjską klasę robotniczą 


W atmosferze terroru i rozgotyczenia rozpoczął się kongres 
brytyjskich związków zawodowych 


LONDYN (PAP), 


5 bm. 


rozpoczął się w Bridington 


81 kongres brytyjskich związków zawodowych. Kongres roz- 
począł się od pierwszej chwili pod zaakiem wyraźnego terroru 
prawicowych przywódców Rady Generalnej Związków Zawo 
dowych, usiłujących rozbroić brytyjską klasę robotniczą. 


Już inauguracyjne przemó- 
wienie przewodniczącego kon- 
gresu Lawthera wykazało, że 
prawicowi przywódcy brytyj= 
skich związków zawodowych 
postawili sobie za zadanie spa 
raliżowanie zdolności bojowej 
zrzeszonych w związkach ro- 
botników brytyjskich. Law- 
ther wystąpił przeciwko pra- 
wu robotników do strajku o 
poprawę bytu, wywołując 
wśród części delegatów kon- 
sternację, wśród innnych obu- 
rzenie. 

Potępił „on również: akcję 
antylokautową robotników do 
ków brytyjskich, którzy popar- 
li strajk marynarzy kanadyj- 
skich, co spowodowało nową 
falę protestów ze strony części 
delegatów. 

Gdv Lawther zakończył vrze 
mówienie, jeden z członków 
prawicowego kierownictwa ru 
chu związkowego zgłosił wnio- 
sek o uchwalenie „podziękowa 
nia“ dla Lawthera. Przeciwko 
temu wnioskowi usiłował prze- 
mawiać delegat związku zawo 
dowego robotników drzewnych 
w Liverpoolu, lecz został prze- 
mocą ściągnięty z trybuny. 

Innych przedstawicieli le- 
wicy związkowej również nie 
dopuszczono do głosu. 


mawiał czołowy przywódca La 
bour Party Griffith. Mając na 
względzie zbliżające się wybo- 
ry, usiłował on wybielić cało- 
kształt polityki rządu Labour 
Party i użył przy tym „stra- 
szaka bezrobocia“, 

Na rozkaz 
amerykańskich monopoli 
LONDYN, (PAP). — W tutej 

szych kołach dziennikarskich 
przypomina się, że administrą 
tor planu Marshalla Hoffman 
w czasie swego pobytu w An- 
glii oświadczył przywódcom 
zw. zawodowych, że delegacja 
St. Zjednoczonych zażąda od 
rządu labourzystowskiego w to 
ku rozmów waszyngtońskich, 
aby rząd ten wydatnie zredu- 
kował kwoty przeznaczone na 
ochromę zdrowia, ubezpiecze- 
nia społeczne itd, Hoffman oś- 
wiadczył wprost, że musi na- 
stąpić dałsza cbniżka stopy ży 
ciowej brytyjskiej klasy robot 
miczej. 

Prawicowi przywódcy nie 
poinforrnowa oczywiście u- 
czestników kongre O AYTCKE- 
lywie monopoli amerykań- 
skich — iera już pierwszy 
dzień obrag wswazuje, że dolo 
ż3 oni wezelkich wywiłków dla 


Ostatnie dni, poprzedzające 
otwarcie kongresu w Briding 
ton — wykorzystali członko- 
wie Rady Generalnej na „ura 
bianie* szeregu wahających 
się delegatów i osiągnęli wy- 
cofanie szeregu rezolucji, go- 
dzących swym ostrzem w poli 
tykę zamrażania płac roobtni- 
czych, forsowaną przez rząd 
Jabourzystowski. ; 

Rada Generalna kontynuu- 
je nacisk na delegatów doma- 
gając się wycofania rezolucji 
żądających roztoczenia kontro 
li robotniczej nad ogromnymi 
zyskami kapitalistów, obniżki 
cen na artykuły pierwszej po- 
trzeby oraz rezolucji, piętnują 
cych rozłamową działalność 
prawicy związkowej i zawie- 
rających postulat powrotu bry 
tyjskich związków  zawodo- 
wych do szeregów ŚFZZ. Tuż 
przed otwarciem kongresu o- 
publikowany został „raport do 
datkowy* Rady Generalnej, re 
zygnujący otwarcie z jakiej- 
kolwiek walki o obniżkę cen 
i zysków przedsiębiorców pry 
watnych i popierający w nic- 
dwuznaczny sposób stanowi- 
ską przemysłowców. 

Pomimo „robienia“ części 
delegatów przez prawicowe 
kierawni"two TWLĄTENAO TAU- 
wążyć wę daje pozłobienie roz 
dźwiek: vamiędzy ki:erownic- 


twesn j inne zariy, Bolezatów | zastała 
| Pracomrników 
m: rrootników — uszetiników | skwie 
wykonanie tych dyrektyw --! bani esy w starmi do upra | polskiego 


| warcał TOŁZOTYCZEWNA Erori 


Granica z Polską jest wieczna 
— musi to zrozumieć każdy Niemiec 


Oświadczenie Wilhelma Piecka po powrocie do Berlina 
BERLIN, Ludność berlińska uroczyście powitała delegację 
niemiecką, która przybyła z Warszawy z Kongresu Bojowni- 
ków o wolność i demokrację, 


Uczestnicy delegacji podkre- 
lal że naród polski rozumie 
i popiera uchwały poczdam- 
skie, przewidujące demokraty- 
zację Niemiec i konieczność 
ich zjednoczenia. ` 

Wilhelm Pieck, kreśląc swe 
wrażenia z Polski, stwierdził z 
mocą, 
Nysie jest granicą przyjaźni i 
pokoju między narodem pol- 


że granica na Odrze i 


skim 1 niemieckim. Granica ta 
jest wieczna i musi to zrozu- 


| mieć każdy Niemiec. 


Niedzielna demokratyczna 
prasa Berlina ma czołowych 
miejscach opisuje przebieg po- 
witania delegacji niemieckiej 
przybyłej z Warszawy. Dzien- 
niki podają treść wygłoszonych 
przemówień delegatów niemiec 
kich, podkreślając zwłaszcza 


Pożyczki budowlane 
dla przodowników 
i racjonalizatorów pracy 


Bezprocentowe pożyczki w 
wysokości 500 tys. zł na bu- 
dowę, odbudowę lub remonty 
kapitalne mieszkań mogą otrzy 
mać robotnicy fabryk i zakia- 
dów pracy podległych b. Mi- 
nisterstwu Przemysłu 1 Han- 
dlu. Komitet Ekonomiczny Ra 
dy Ministrów przeznaczył na 
ten cel 300 miln. zł a Central- 
na Rada Zw. Zawodowych o- 
pracuje instrukcje i sposób roz 
działu tej sumy. Pierwszeń- 
stwo będą mieli przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy i mi- 
strzowie oszczędności, którzy 


potrzebują pieniędzy na nie- 
wykończone budynki, rozpóczę 
cie budowy lub remonty ka- 
pitalne. . 

Zgłoszenia o pożyczki będą 
przyjmowane i  opiniowane 
przez Rady Zakładowe ij koła 
Związków Zawodowych. 

Bezprocentowe pożyczki bę- 
dą spłacane w miesięcznych 
ratach w ciągu 10 lat poczy- 
nając od 1 lipca 1951 roku. 

Budowa z tych pieniędzy 
musi być wykonana do 31 gru 
dnia br. ew. do marca 1950 
roku. (Ek) 


Nagrody dla plastyków-amatorów 


Na wniosek Komisji Arty- 


stycznej I Ogólnopolskiej Wy- 
stawy Plastyków Amatorów, z 
sum asygnowanych przez Cen- 
tralną Radę Zw. Zawod, i Min. 
Kultury i Sztuki, zostali wy- 
różnieni równorzędnymi nagro 
dami po 20.000 zł następujący 
amatorzy-plastycy: 

J. Bułat — robotnik rolny 
(Kraków), Z. Dyszkiewicz — 
Zw. Zaw. Włókniarzy  (Biały- 
stok), W. Bubala — ZZG (Ka- 
towice), K. Głodek ZZG (Ka- 
towice), Z. Jankowski — ZZK 
(Łódź), L. Jędrzejewski 
Zw. Zaw. Budowlanych (War- 
szawa), M. Józefczyk — ZZG 
(Katowice), J. Kazimierski — 
robotnik rolny, Zw. Zawod. 
Prac. i Rob. Rolnych (Wro- 
cław), P. Latoska — ZZG (Ka- 
towice), J. Lipowczan — ZZG 
(Katowice), W. Molenda — 
Zw. Zawod. Przem. Spożyw* 
czego (Łódź), J. Nikifor — ro 
botnik rolny (Kraków), K. 
Pietkiewicz — Zw. Zaw. Spół- 
dzielców (Warszawa), F. Pio- 
trowski — Zw. Zaw. Poczt. 
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(Warszawa), W. Rybarek — 
ZZG (Katowice), W. Simiński 
— Zw. Zaw. Budowłanych (Ka 
towice), J. Sokołowska — Zw. 
Zaw. Poczt. (Warszawa), W. 
Stachowicz — Zw. Zaw. Samo 
rząd, (Warszawa), F. Wał- 
dowski—kreślarz (Bydgoszcz), 
M. Zborucka — Zw. Zaw. Spo- 
żywców (Łódź), B. Zając —- 
Zw. Zaw. Leśników (Rzeszów), 
W. Czapka — Zw. Zawod. 
Samorząd. (Kraków), H. Stę- 
pień — Zw. Zawod. Samorzą- 
dowców (Kraków), R. Freyer 
— Zw. Zawod. Państwowców 
(Olsztyn), A. Mardkiewicz — 
Zw. Zawod. Prac. Leśnych 
(Gdańsk). 

Poza tym nagrody, w posta- 
fi kompletów farb olejnych w 
zasetąch, pochodzących z da- 
ru Zw. Pcl. Art. Plastyków o- 
trzymali: H. Głazowski — Zw. 
Zawod. Bankowców (Lublin), 
J. Gauze — ZZK (Kielce), M. 
Staliga — ZZG (Katowice), S. 
Głoszyński — ZZK (Wrocław), 
J. Szwanke — ZZG (Katowi- 
ce). 


Walka o niezależność i demokracje 
hasłem wyborczym KP Austrii 


WIEDEŃ, (PAP). — W zwią 
zku ze zbliżającymi się wybo- 
rami do parlamentu, Partia 
Komunistyczna Austrii wysto- 
sowała odezwę do wyborców. 

Przed 4 laty — głosi odez- 
wa — partie „narodowa“ i „so 
cjalistyczna'' wzięły na siebie 
odpowiedzialność za losy Au- 
strii. Wyniki polityki tej koa- 
licj. są katastrofalne. Wszyst- 
kie problemy, posiadające ży- 
wotne znaczenie dla narodu, 
pozostały nierozstrzyznięte. 
Traktat pokojowy nie został 
jeszcze podpisany i okupacja 
Austrii trwa. Sytuacja gospo- 
darcza mas pracujących jest 
okropna. 

Odezwa stwierdza dalej, że 
jedynie komuniści pozostawa- 
li wierni w ciągu tych lat lu- 
dowi. Lecz przy decydowaniu 
o najważniejszych sprawach 
ich głosy były zawsze zagłusza 
ne przez głosy obu partii rzą- 
dzących. W imię walki prze- 
ciwko tej koalicji bankrutów 
politycznych komuniści połą- 
czyli się z socjalistami lewico 
wymi, ażeby: zjednoczyć masy 
pracujące w trwałym bloku le 
wicowym. 


Odezwa zawiera szczegóło- 
wy program  przedwyborczy 
Partii Komunistycznej, która 
deklaruje walkę z polityką gra 
bieży i eksploatacji mas pra- 
cujących przez kapitalizm, z 
dyktaturą karteli i monopo- 
lów. o rozwój stosunków gos- 
podarczych z państwami: de- 
mokratycznymi, przede wszy- 
stkim zaś ze Zw. Radzieckim 
o zapewnienie rozwoju gospo- 
darki narodowej. Partią Ko- 
munistyczna zapowiada dalej 
waikę o reformę roina, o prze 
kazanie ziemi  obszarniczej 
chłopom Bezrolnyrn i małorol- 
nym oraz robotnikom rolnym, 
o demokratyczny rozwój Au- 
strli, przeciwko siłom reak- 
cyjnym, przeciwko przekaza- 
niu aparatu państwowego w 
rece wrogów demokracji. 

W zakończeniu  odezwa 
stwierdza, że parlament po- 
winien utworzyć rząd ludowy, 
reprezentujący wszystkie sity 
Gemokralyczne — klasę robot 
niczą, chłcpstwo i warstwy 
średnie rie dovuszczaiąc do 
niego przedstawiciel; lub agen 
tów reakcjź 
l 


„ Nenni o konferencji 
Obrońców Pokoju w Moskwie 


PARYŻ (PAP) Dziennik 
„Humanite* zamieszcza na 
swych łamach wywiad, udzie- 
lony przez Pietro Nenni przed 
powrotem do Włoch z Wszęch 
związkowej Konferencji Zwo- 
lenników Pokoju w Moskwie 
mosk'ewskiemu koresponden- 
towi tego dziennika. « 

Nenni stwierdził, że wbrew 
wzmożonej dz ałalności pod- 
żegaczy wojennych i ratyfi- 
kacji pastu atlantycz'egoa na- 
stąpił zmaczny wzrost sł po- 
koju w oakvęsię od Kongresu 
w Paryżu i iradze do konice 
rencji w Moskwie. Na czoła 


wydarzeń wysunęło się zwy- 
cięstwo Chin Ludowych, któ- 
re w znacznej mierze zmieni- 
ło układ sił na całym świecie, 

Konferencja moskiewska — 
powiedział Nenni — ujawniła 
z całą Słą jednomyślność spo- 
łeczeństwa radz'eck'ego, aoro- 
bującego rokojową polityke 
swego rządu. Nenni wyraził 
przekonanie, że echa konfe- 
rencji radzieckiej będą szcze- 


| gólnie doniosłe we Włoszech 


i Francji. których rządy po- 
zostają w stanie bezpośredniej 
zależności od imperializmu 
amerykańskiego. 


Serdeczne pożegnanie 


artystów polskich w Moskwie 
MOSKWA (PAP). 4 bm, od | nych. Wieczór uświetniony był 


był się w Moskwie pożegnalny 
koncert polskiego zespołu ludo 
wego nieśni i tańca. Tegoż 
dnia staraniem Komitetin da 
Spraw Szłuki przy Radzie M5- 
nistrów ZSRR, sorzanizowace 
w  Centra'nym am! 
Sztuki Moa- 
nrzyżęcią dla mionk^w 
zaspohi, ma które 


aar 


nie przebierając w doborze | wiającego antprohutnieza pal | przybyli wybitni przeJałazieie 
W dalszym ciągu obrad prze| środków. 


'tykę rządu Labour Party. — 


le miejscowych kół artystycz-! 


„wej. 


występami czolowych artystów 
radzieckich. 

W przemówieniach, wygłosze 
nych w czasie przyjęcia przed 
stawiciele sfer artystycznych i 
społeczoństwa radzieckiego, zło 
żyli cziankom zespołu polskie- 


| gm serdeszna życzenia dalszych 


aukcesów w pracy nad 
wazachnioniem 


mas pracujących Polski Ludo- 


upa- 
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kultury wśród | s 
|raniem Związku Polnków w 


momenty uzasadniające słusz= 
ność granicy na Odrze i Nysie 
i nieodzowną dla demokratyczm 
nych Niemiec potrzebę nawią= 
zania ściślejszych więzów % 
Polską. 

„Tägliche Rundschau“ w ob- 
szernym artykule analizuje pro: 
blem stosunków polsko-nie= 
mieckich i stwierdza: „Między 
narodem polskim i Niemcami 
istnieje obecnie tylko jedno za, 
gadnienie: jak wzmacniać! 
współpracę między obu kraja- 
Ta 
Niemcy zachodnie w rocznicę 

najazdu hitlerowskiego 
na Polskę 

BERLIN. Mimo trudności, 
jakie władze zachodnio-nie- 
mieckie czyniły inicjatorom ob, 
chodu . Dnia Pokoju w 10-tą' 
rocznicę najazdu hitlerowskie* 
go na Polskę — w wielu mia- 
stach stref zachodnich odbyły, 
się wiece, na których zebrani 
dawali wyraz swej zdecydo* 
wanej woli utrzymania pokoju. 


Dzień Pokoju obchodzony, 
był uroczyście w Hamburgu, 
Gelsenkirchen, Norymberdze, 
Hanowerze i innych miastąch. 


Lud Francji 
manifestuje 


na rzecz pokoju 


PARYŻ (PAP). W Vincennes 
pod Paryżem odbyło się w nie 
dzielę z inicjatywy dziennika 
„L'Humanite* święto ludowe 
pod hasłem obrony pokoju. 
Święto zbiegło się z pierw- 
szym dniem głosowamia w spra 
wie pokoju we Franaji. W 
Vincennes zainstalowano 100 
urn wyborczych. Setki tysięcy 
Francuzów i Franguzek z en- 
tuzjazmem składało kartk; wy 
borcze, wypowiadające się za 
utrzymaniem pokoju. 

Przy oddawaniu głosów w 
obronie pokoju Marcel Ca- 
chin, witany burzą oklasków, 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rym wskazał, że „L'Iumani= 
te“ jest jedynym dziennikiem 
we Francji, który służy inte= 
resom ludu. Mówiąc o polity= 
ce rządu francuskiego. Cachin 
oświadczył, że Blum, Reynaud 
i Mariolin przyznają otwarcie, 
iż Francja uzależniona jest 
bankierów amerykańskich 

Cachin napiętnował hanieb- 
ną kampanię antyradziecką, 
którą prowadzi reakcja świa- 
towa przy pomocy sprzedaj- 
nej prasy i radia. 4 lata po 
klęsce Hitlera — powiedział 
Cachin —' imperialści mają 
czelność żądać od narodu fran 
cuskiego, by uczestniczył w 
koalicji skierowanej przeciw- 
ko Zw. Radzieckiemu, który 
ocalił ludzkość od zagłady i 
walczy o pokój. Odpowiedź 
naszego zgromadzenia w Vin- 
cennes Trumanowi i Blumowi 
jest jasna: naród francuski 


„nigdy nie będzie walczył ze 


Zw. Radzieckim. 


2.X — Kongres 
Zwolenników Pokoju 


w Finlandii 


MOSKWA (PAP). W związ- 
ku ze zbliżającym się Między- 
narodowym ` Dnem Pokoju, 
fiński Komitet Obrońców Po- 
koju ogłosił odezwę, w której 


zapowiada zwołanie w dniu 2 


października Krajowego Kon- 
gresu Zwolenników Pokoju. 

Komitet wzywa wszystkie 
organizacje i obywateli Fin- 
landii do czynnego udziału w. 
walce o pokój, do tworzenia 
lokalnych Komitetów Zwolen= 
ników Pokoju i wybierania: 
swych przedstawic "4 na Kom 
gres. 


W kilku zdaniach 


BRUKSELA, Według urzędowych 
danych liczba bczrobotnych i poł 
bezrohotnych w Belgii wzrosła W 
ciągu ostatniego tygodnia slerp* 
nia o 28.480 osób. 

PRAGA. Czechosłowacki Komi- 
tet Obrońców Pokoju wystosował * 
depeszę powitalną do Amerykań 
skiego, Kontynentalnego Kongre” 
su w Obronie Pokoju, Który od” 
bywa się w Meksyku, 

HAGA. Na Borneo powstał Ko" 
mitet walki o całkowitą niezale?” 
ność wyspy. W południowej czę“ 
ści wyspy trwają zaciekle walki: 

HAGA. Człanek KC Komunisty 
cznej Partii Indonezji Pandu 0810 
sił list, w którym stwierdza, 
Indonezyjczycy są zdecydowant 
doprowadzić do całkowitego ustis 
nięcia zaborców imperiakstye” 
nych. Po zjednoczeniu part: ro” 
potniczych Indonezji Front Lide" 
wo - Demokratyczny wzmacnia 
kontakty Republiki  Indeus7yJ* 
sklej z ZSRR. 

RZYM. W centralnej I południe 
wej części Włocii oduył się £ bm 
całodniowy śtraju  peaeewników 
bankowych, 

RZYM. We Wloszech odbywaja 
się zjazdy zwlasków zawodowych 
ponrzedzajeace bouciez Powszech” 
nej Konfeder1 

IIAGA. W i 
czył obrady 7) 


ych 


1 wzmożenia wałki 
o pokój oraz zaproiestował qi” 
tiwko imporiniistycznej poi” 
rządu holendureklena watag 
dorez3t. 1 
EUDAPPESZT, Rząd wecier=-bl 

czechosłowacki ratyfikował p' 


sy robotnicze; 


kół, który reguluje ostateczi!» ae l 
niosłe sprawy finansowe i gosp, 
darcze nie  rczstrzygnieta do!4 
miedzy ahu kralami. 

PARYŻ. Woi poludniawa + 79, 
rhodnini Francii wyżuchie new. 
pażary fusów. Kika tysiecy ai 
jest ber dachu nań tiewą, 

WIZDEŚ, Woouwiazku s "O e 
niea nahaodu ë hhijernwskiuee fie 
Prisko odbyłu ste w Wlediu'o s 


akain 


strii „Strzecha“ uroczysta 
mia a 


<w <=" 


TRYBUNA LUDU 


Około 400.000 osób wzięło udział w potężnej manifestacji, jaka odbyła się 1 wrześ- 


nia br. w radzieckim sektorze Berlina w związku z 10-tą rocznicą napaści 


hitle- 


rowskiej na Polskę. 


Nieprawda! 


Jak donosi agencja Reutera (depesze 
umieszczamy na innym miejscu) organ Waty 
kanu „Osservatore Romano“ ogłosił z okazji 
dziesięciolecia wybuchu wojny pismo papie- 
ża do biskupów polskich. 

Osobliwe to pismo. Zanim przejdziemy do 
wniosków, spróbujmy po kolei zatrzymać się 
nad poszczególnymi. twierdzeniami papieża. 
A więc: 

„Kościół katolicki w Polsce nie może jesz- 
cze stwierdzić, że korzysta z wolności“ — 
nieprawda, kościół katolicki korzysta w peł- 
ni z praw i wolności w swej działalności re- 
ligijnej. 

„Prawie wszystkie stowarzyszenia katolic- 
kie zostały w Polsce zamknięte* — niepraw- 
da, w Polsce działa mnóstwo stowarzyszeń 
katolickich, o czym mogą po prostu zaświad- 
czyć ich członkowie. 7 

„Nauka religii w szkołach została zakaza- 
na* — nieprawda, każde dziecko w Polsce 
może poinformować papieża, Że nikt nie 
przeszkadza w nauce religii w szkołach. 

„Religia katolicka jest przedmiotem ata- 
ków i prześladowań* — nieprawda, ani w 
żadnej wypowiedzi przedstawiciela Rządu 
lub partii politycznych, ani w prasie nie ma 
ataków na religię katolicką. 

„Cenzura stwarza przeszkody dla jakich- 
kolwiek wypowiedzi w wydawnictwach ka- 
tolickich* — nieprawda, wydawnictwa ka- 
tolickie rozwijają się w Polsce, jest ich wię- 
cej niż w państwach zachodnich i korzysta- 
ją z pe'nej swobody w swych wypowiedziach 
na tematy religijne. 

„Więźniom oraz chorym w szpita'"ch od- 
mawia się wsze!kiej pociechy relig jsej“ — 
Po prostu nieprawda. 

„Wym'ana korespondencji między stolicą 
apostolską a biskurami polskimi craz wier- 
nymi została uniemożliwiona“ niepraw- 
da. Poczta Polska nie prowadzi ewidencji 
„wiernych* i  „niew'ernych*, obsługuje jed- 
nakcwo wszystkich obywateli. 

„Na coraz większe trudności napotyka wy- 
konanie praktyk religijnych“ niepraw- 
da, nikt w Polsce nie może przytoczyć przy- 
kładu przeszkadzania w wykonywaniu prak- 


Tym razem ułamek prawdy, Ale tylko uła- 
mek. Bo przypominamy sobie takie pośred- 
nictwo w s”rawie Poleri, ale pamiętamy 
również, jak ono wyglądało: 13 czerwca 1939 
roku nuncjusz papieski Cortesi doręczył Mo- 
ścickiemu orędzie, w którym papież doma- 
gał się od Polski ni mniej ni więcej, jak: 
1) przestania ataków przeciw Niemcom hit- 
lerowskim, 2) ustępstw żądaniom Hitlera w 
sprawie Gdańska i 3) pertraktacji z Niem- 
cami. Takie było papieskie pośrednic- 
two, zmierzające do pomocy Hitlerow; w „po- 
kojowym' zagrabieniu Europy. 


Zastanawia nas również fakt, że w piśmie 
do biskupów polskich z okazji dziesięciolecia 
wybuchu wojny, papież nie uważał za sto- 
sowńe wspomnieć o tym, k t o zaatako- 
wał Polskę, Papieżowi przez usta nie przecho- 
dzą słowa „Hitler“, „faszyzm“, „Majdanek“, 
„Oświęcim“ tak, jakby nie było w ogóle 
straszliwej- zbrodni hitlerowskiej w Polsce. 
Przypominamy, że we wszystkich wypowie- 
dziach papieskich z okresu wojny, również 
ani razu te słowa nie zostały użyte. 


Jaki miało cel to wystąpienie papieskie 
właśnie w dziesięciolecie hitlerowskiej zbrod 
ni i w dniu, kiedy w Warszawie zebrali 
się polscy bojownicy o wolność į demokra- 
cję, robotnicy i chłopi, profesorowie i wla- 
śnie księża — patrioci, przyjęci na audien- 
cii przez Prezydenta Rzeczypospolitej? Jaki 
cel miało to wystąpienie w dniach. kiedy 
w rocznicę wojny zadokumentowałą się łącz- 
ność i jednolitość wszystkiego, co postepo- 
we i patriotyczne w Połsce? W dniach, kie- 
dy wierzacy wypowiadają się za konieczno- 
ścią uregulowania stosunku z państwem 
ze strony kościo!a? 

Cel to jasny, chodziło o rozh'ianie jed- 
ności narodu polskicgo. o próbę siania roz- 
bieżności w naszych szeregach. Spotykarśmy 
się już n'uaz z podobnymi próbami ze 
strony anglo - amerykańskiego bloku impe- 
rialistycznego, ze strony rewizjonistów nie- 
mieckich, ze strony wrogów nowej Polski. 
Próby te zawiodły. 


Jeszcze tylko jedna sprawa: kłamliwość 
twierdzeń, zawartych w liście papieskim jest 


tyk religijnych. 


Znajdujemy wreszcie w liście twierdzenie. 
że papież podejmował osobiste wysiłki 
swych  przedstawicieśi 


pośrednictwem 
uniknięcia wojny w 1939 r. 


czy Episkopat 
sprostować 
prawdy. 


za 
dla 


te oczywiste 


tak jasna, że knżdemu nasuwa się pytanie, 


uzna wreszcie za stosowne 
i szkodliwe nie- 


„Głupia woma“ 


Cztery cčywłzje niemieckie 
stały na froncie zachodnim, 
kiedy Hitler rzucił swe woj» 
ska przeciwko Polsce. Na tyle 
— i nie na więcej — oceniali 
hitlerowcy wartość wypowie- 
dzenia wojny ze strony mo- 
carstw zachodnich. 23 dywizje 
niemieckie stały na froncie za» 
chodnim później, do rozpoczę: 
cia inwazji Francji — podczas 
gdy 70 dywizji skoncentrowa- 
nych było na froncie wschod- 
nim, na granicy formalnie neu 
trałnego wówczas ZSRR. Na 
tyle — i nie na więcej — oce- 
niał hitleryzm „niebezpieczeń- 
stwo“ grożące mu ze strony 
Anglii i Francji, w porówna- 
niu z realną groźbą, jaką dla 
faszyzmu reprezentował na- 
wet nie uczestniczący w woj- 
nie Związek Radziecki. 

Albowiem podczas gdy na 
zachodzie toczyła się „drole 
de guerre“ — głupia, dziwna, 
niby-wojna — utworzony zo- 
stał przez ZSRR, jak oświad- 
czył 1. X. 1939 Winston Chur- 
chill: 

„front wschodni, na 
który Niemcy hitlerowskie 
nie ośmielają się napaść”. 

Na wschodzie gromadziły 
się siły, które miały w osta- 
tecznym rachunku rozgromić 
hitlerowski faszyzm. 


Ratowanie 
„zachodniej cywilizacji" 


Kilka dywizji niemieckich, 
skoncentrowanych na przedpo- 
lach tzw. linii Maginota w 
pierwszym okresie wojny, nie 
miało zbyt wiele do roboty. 
Wbrew solennym psrzyrzecze- 
niom i uroczyście podpisywa- 
nym paktom, Anglia i Fran- 
cja nie zamierzały  bynaj- 
mniej przyjść z pomocą na- 
padniętej Polsce. Rządy tych 
krajów, przy czynnej współ. 
pracy wpływowych grup ame- 
rykańskich, zajęte były czym 
innym: łataniem wybuchłego 
wbrew ich wołi i nadziejom 
konfliktu z  hitleryzmem i 
montowaniem nowej koalicji 
antyradzieckiej, 

31. X. 1989 r. znana publi- 
cystka amerykańska Dorothy 
Thompson wyjaśniła w „Daiły 
Telegraph" istotną treść poli- 
tyki zachodnich mocarstw i 
sens wojny prowadzonej przez 
nich: 


„Z punktu widzenia czy- 
sto wojskowych rozważań 
należałoby przyjąć warunki 
rosyjskie w rokowaniach 
sprzed paru miesięcy. Lecz 


tu chodzi o rzeczy ważniej» 
sze, niż wojskowe rozetrzyg= 
nięcia. Albowiem celem tej 
wojny nie jest zniszczenie 
Niemiec — co przy pomocy 
Rosji mie byłoby wcale trud- 
ne — lecz uratowanie Nie- 
miec dla zachodniej cywili- 
zacji..." 

„Ramię w ramię 

z hitlerowcami“ 

A więc sojusznikom zachod- 
nim chodziło nie o wygranie 
wojny przeciwko hitleryzmowi, 
lecz o wciągnięcie Niemiec dó 
wojny przeciwko ZSRR. Po- 
twierdził to zupełnie już wy- 
raźnie poseł Culverwell w Iz- 
bie Gmin 30. XI. 1939, oświad 
czając: 

„Mogę sobie nawet już 
teraz wyobrazić nasze woj- 
ska walczące ramię w ramię 
z Niemcam* dla pokonania 
bolszewickiego niebezpieczeń 
stwa”. 

Jak wiadomo, ZSRR nie 
przedstawiał żadnego „niebez- 
pieczeństwa* dla Anglii czy 
Francji, stanowił natomiast 
realne niebezpieczeństwo dla 
faszyzmu niemieckiego, co ro- 
zumiał doskonale Hitler, jak 
wynika ze wspomnianej już 
dyslokacji wojsk. I w tym wy- 
padku rozumowanie Hitlera 
idealnie zbiegało się z rozu- 
mowaniem imperialistów za- 
chodnich. Znany amerykański 
publicysta, Walter Lippman 
formułował cele wojny w 
„New York Herald Tribune“ 
(12. X. 1989) z bardzo dużą 
dozą szczerości: 

„Nie jest zagadnieniem 
jakie będą granice Niemiec, 
Polski czy Czechosłowacji... 
kluczową sprawą wojny jest, 
czy Niemcy powrócą do ro- 
dziny narodów jako obroń- 
ca Zachodu..." 

Hearstowski „New York 
Journal and American“ w bar 
dziej krzykliwy sposób popie- 
ra tezę Lippmana dn. 9. XI. 
T9390 T: 

„Najwyższy czas by za- 
chodnia Europa przerwała 
ię bezmuyślną wojnę i przy- 
gołowała obronę Europy 
przed rosyjskim  lcomuniz- 
mem... Rosyjski komunizm 
grozi.. oto przyczyna, dla- 
czega mie było dotychczas 
prawdziwej wojny na zacho- 
dzie..." 

Broń dla Finlandii — 
ciepłe słowa dla Polski 
Imperializm nie tylko r>- 
rzył o agresji przóciwko 
ZSRR. Podczas p7 na zacho- 


Co 15 dni nowy doim w Moskwie 


Moskwa, we wrześniu 


Uprzemysłowione budowni- 
ctwo można najlepiej zaobser 
wować w jednej z pónocnych 
dzielnice Moskwy. Na dużym 
„pustkowiu wyrośnie tu w cią- 
gu jednego roku nowe osiedle 
mieszkalne. Teren wytyczony 
na pustkowiu, przekształcony 
został obecnie w niezwykłej 
szerokości torowisko kolejowe, 
po którym przesuwają się po- 
tężne dźwigi. Stopniowo wzdłuż 
szerokiej ulicy, która tu po- 
wstanie przenoszą się one od 
obiektu do obiektu, w miarę 
wvkańczania budowy poszcze- 
gó'nych domów. 

Przy budowie tego osiedla 
zastosowano całkowitą mecha- 
nizację prac. Działają tu naj- 
nowocześniejsze maszyny i me 
chanizmy budowlane wszelkie- 
gó typu. Domy nie są bynaj- 
mniej identyczne. Przeciwnie, 
różnią się od siebie i ilością 
kondvanacji i kształtami ar- 
chitektonicznymi i barwami 
płyt, którymi wykłada się ścia- 
hy na zewnatrz. Ale wszystkie 
elementy budowlane zostały tu 
sprowadzone do jednolitych 
standardów i norm. Prefabry- 
kacja znajduje tu jak najszer- 
sze zastosowanie.. 


Budowa systemem potokowym 

To jednak, co wyróżnia bu- 
dowe tego osiedla nie polega 
tylko na mechanizacji i vre- 
faąbrykacji elementów budow- 
lanych. Te metody są obecnie 
bardzo szeroko stosowane w 
ZSRR. Budowe tę wyodrębnia 
przede wszystkim system orga 
nizacji pracy na placu budowy. 
Można śmiało powiedzieć, że 
domy w tym osiedlu są pro- 
dukowane tak samo, jak wy- 
twarzane są we współczesnym 
wielkim zakładzie przemysło- 
wym samochody lub traktory. 
Nie buduje się tu pojedynczych 
domów. lecz całe osiedie na 
raz systemem potokowym i do- 
my jak gdyby schodzą z wiel- 
kiej taśmy produkcyjnej cał- 
kowicie gotowe do zamieszka- 
nia. 

Harmonogram prac przewi- 
duje, że czas trwania budowy 
jednego domu mieszkalnego 
wynosi dokładnie sto dni. Zgod 


Aleksander Szpakowicz 


nie z tym samym harmonogra 
mem przedsiębiorstwo oddaje 
do użytku co 15 dni nowy dom. 
A według starych metod bu- 
dowa każdego domu powinna 
trwać co najmniej dwa lata... 


Z kalendarzem i zegarkiem 
w ręku 

Praca na tym wielkim placu 
budowy jest tak rozplanowana. 
że każda czynność, objiiczona 
nie tyko na dni i godziny, ale 
i na minuty, jest ściśle prze- 
widywana na określony dzień. 
Zespoły wykonujące roboty 
ziemne przenoszą się dckład- 
nie według kalendarzyka i że- 
garka z budowy na budowę. 
Zespoły te mają własne stałe 
tabory maszyn i samochodów. 
stałe ekipy. Tak samo pracują 
wszystkie inne zespoły budo- 
wlane. Dźwigi przesuwają się 
z miejsca na miejsce w dokład 
nie ustalonej harmonogramem 
minucie. 

Roboty na każdym obiekcie 
odbywają się bez najmniei- 
szych przestojów. 

Zaopatrzenie jest znakomi- 
cie zorganizowane. Nie zdarza 
się, żeby z winy kierownictwa 
budowy robotnicy czekali na 
cegły, płyty ścianowe, maszy- 
ny, przyrządy, zaprawę lub 
elementy armatury. Materiały 
nie przybywają też migdy 
przed oznaczonym terminem i 
nie zawadzają w pracy w mo- 
mencie, kiedy nie są jeszcze 
potrzebne. IDowozi się je z za- 
kładów prefabrykacyjnych lub 
ze składów wtedy właśnie, kie 
dy zgodnie z harmonogramem 
są niezbędne. I jeśli nawet by- 
wają niekiedy trudności w za- 
opatrywaniu, to w każdym ra- 
zie dzieje się to niejako za ku- 


lisami budowy, w drodze doj 


zakładów prelabrykacyjnych i 
plac budowy zupełnie ich nie 
odczuwa. 


Na wystawie budowlanej 


Jak wygląda harmonogram 
takiej budowy, można zoba- 
czyć na stałej wystawie budo- 
wlanej w Moskwie. Jest to 
swoista i bodaj jedyna w swo- 
im rodzaju impreza. Wystawa 


ta isinieje od blisko czterech 
iat. Jej eksponaty są stale od- 
nawiane, zmieniają się w mia- 
re rozwoju przemysłu budo- 
wlanego w ZSRR. Każdy krok 
naprzód w tej dziedzinie, każ- 
da cenna inicjatywa i nowa 
myśl znajduje tu zaraz swo- 
je odbicie. 

W pierwszej sali, noświęco- 
nej robotom inżynieryjnym. o- 
pisene są i pokazane najnowo 
cześniejsze metody ich wyko- 
nywania, jak hydromechani- 
zacja, zamrażanie ziemi ciek- 
łej, utrwalanie gruntu sypkie- 
go przy pomocy specjalnych 
„zastrzyków“ itp, 

Druga sala poświęcona jest 
robotom murarskim. Przewod- 
nik wyjaśnia, że dotychczaso- 
we próby  zmechanizowania 
prac murarskich  zawodziły 
Konstruowano m. in. kombaj- 
ny kładące cegły w murze, ale 
w praktyce okazały się one nie 
zdatne do eksploatacji. Toteż 
postępy, jakie są do zanotowa- 
nia w tej dziedzinie ,zawdzię- 
czać należy pomysłom i udo- 
skonaleniom organizacyjnym 
wniesionym przez przodowni- 
ków pracy, ze znanym mura- 
rzem - rekordzistą Maksymen- 
ką na czele. 


A osiągnięte w ten sposób 
sukcesy są bardzo wielkie. 
Dzięki zastosowaniu nowoczes- 
nych, stachanowskich metod 
organizacji pracy udało się o- 
gromnie skrócić czas trwania 
wszelkich robót murarskich. 
W liczbie tych metod, obok sze 
roko znanych już u nas w Poj 
sce systemów. jak dwójko- 
wy, trójkowy, piatkowy istnie- 
je też sporo innych. 


Zmechanizowana dostawa 
cegły i zaprawy 


Murarze - stachanowcy udo- 
skonalili istniejące narzędzia 


wprost pod rękę murarzowi, są 
również wynalazkiem murarzy 
stachanowców. Na wystawie 
można zobaczyć kilka typów 
tej ramy. 


Szerokie zastosowanie izolacji 
azbesto - cementowej 


Obok niezmiernie interesu- 
jącego pawilonu budownictwa 
przemysłowego znajduje się 
pawilon materiałów budowla- 
nych, zawierający mnóstwo 
ciekawych nowinek w tej dzie 
dzinie, Poza wieloma odmia- 
nami cementu i betonu, duże 
znaczenie posiada produkcja 
bardzo szerokiego wachlarza 
materiałów izolacyjnych. W ol 
brzymim kraju radzietkim i- 
stnieje niesłychane bogactwo 
materiałów budowlanych wszel 
kiego pochodzenia, przede 
wszystkim zaś mineralnego. Ża 
den np. kraj na świecie n'e mo 
że sobie pozwolić na tak sze- 
rokie stosowanie izolacji azbe- 
sto - cementowej w budowni- 
stwie, jak Związek Radziecki, 
który posiada ogromne złoża 
azbestu. Wykorzystanie istnie- 
jących na miejscu materiałów 
budowlanych ma w Związku 
Radzieckim ogromne znaczenie 
ekonomiczne, gdyż zwalnia ko 
lejnictwo od niesłychanie kosz 
townego przewozu tanich ma- 
teriałów budowlanych. 

Wśród eksponatów zwraca 
uwagę znaczna ilość wyrobów 
ceramicznych. Wydaje się w 
szczególności, że w Związku 
Radzieckim następuje renesans 
dachówki, wypieranej do nie- 
dawna przez tzw. miękkie po- 
krycie (papa, ruberoid itp.). 


W pawilonie budownietwa 
mieszkaniowego 


Najwięcej czasu spędziłem w 
pawilonie-budownietwa miesz- 
kaniowego. Eksponaty tego pa 


pracy, skonstruowali wiele no | wiłanu są niewykle bogate i in 


wych. Największy jednak po- 
stęp osiągnięto w murarstwie 
dzieki zmechanizowaniu dosta- 
wy cegły i zaprawy na miejsce 
bezpośredniej pracy. 
Ramy-kontenery, w których 
cegły dostarczane są z fabryki 


teresujące. Są tu przedstawio- 
ne wzorce wszelkiego rodzaju 
budownictwa i używanych do 
tego materiałów. Są więc małe 
jedno lub dwurodzinne domki 
wykonane z drzewa lub z beto 
nowych bloków (przeważnie 


NK Leese Z a inna 


na podstawie z cemóntu żuż- 
lorwego). Domki te są masowo 
prefabrykowane, ustawiane w 
osiedlach przemysłowych i 
bardzo często odsprzedawane 
praccwnikom na raty. Są i bio 
ki mieszkaine typu wielko- 
miejskiego, są i osiedla z któ- 
rych jedno scharakteryzowa- 
łem na wstępie. 

Obok tego przedstawione 
jest istne bogactwo nowych 
prefabrykowanych elementów 
budownietwa mieszkaniowego. 
Produkowane są „kamienie“ 
do fundamsantów, rozmaite blo 
ki ścianowe, ścianki działowe, 
ścianki z urządzeniami sanitar 
no - higienicznymi dla kuchen 
i łazienek. Poważne znaczenie 
ma prefabrykacja płytek, dó 
wykładania fasad. Wykonywa- 
ne są z najrozmaitszych mate- 


riałów, jak z odwodnionego 
gipsu, mieszanek ceramicz- 
nych, tłucznia itp. Gotowe, 


często kolorowe, w rozmaite 
desenie płyty wykłada się na- 
równi z murem, tak że odpa- 
da potrzeba tynkowania goto- 
wych już domów i budowania 
w tym celu specjalnych rusz- 
towań. 


Przyszłość — w mechanizacji 
robót i zastosowaniu 
prefabrykacji 


Wystawa budowlana w Mo- 
skwie świadczy niezbicie, że 
cała przyszłość budownictwa 
leży we wszechstronnej i cał- 
kowitej mechanizacji robót o- 
raz w rosnącym zastosowaniu 
prefabrykacji. To są niezbędne 
materialne przesłanki przesta- 
wienia budownictwa z torów 
rzemieślniczo - chałupniczych 
na iory wielkogrzemysłowe. 
Świadczy o tym ekspozycja 
bardzo licznych maszyn budo- 
wlanych na dziedzińcu wysta- 
wy. 

Te materialne przesłanki w 
połączeniu z inwencją i twór- 
czą inicjatywą pracowników 
budowlanych składają się na 
wielką potęgę nowoczesnego 
przemysłu budowlanego, któ- 
rego pracownicy kroczą w 
pierwszych szeregach walki o 
przedterminowe wykonan.e 
pięciolatki powojeńnej w Zwią 
zku Radzieckim 


Stanisław Brodzki 


dzie trwała „głupia wojna" 
— rzeczywistą wojnę przygo- 
towywano przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu. W czasie 
konfliktu fińsko - radzieckie- 
go Anglia i Francja uzbroiły 
korpus ekspedycyjny, który 
miał walczyć przeciwko ZSRR 
— chociaż formalnie państwa 
te utrzymywały stosunki dy- 
plomatyczne z Moskwą. 138. III. 
1940 Daladier oświadczył w 
parlamencie francuskim: 

„Od dn. 28, II korpus eks- 
pedycyjny w składzie 50.000 
ludzi znajduje się w dwóch 
portach, gotowy do zżaokrę- 
towania i wysyłki do Fin- 
landii..." 

W 6 dni później Chamber- 
lain wyliczał z kolei w parla- 
mencie brytyjskim ogromne 
ilości broni wysłane fińskim 
faszystom w ich wojn': prze- 
ciwko ZSRR. Setki cz* pów, 
armat i samolotów, setki ty- 
sięcy szrapneli, bomb, min i 
wszelkiego rodzaju amunicji. 

Ale.. Polska, napadnięta 
przez: wroga, który formalnie 
był również wrogiem Anglii i 
Francji, Polska leżąca znacz- 
nie bliżej tych krajów aniżeli 
daleka Finlandia, Połska nie 
otrzymała ani jednego nawet 
naboju od zachodnich imperia- 
listów, Kule poszły w „pewne 
ręce"; przeznaczeniem ich by- 
łc zabijać żołnierzy tej armii, 
która zadecydowała o tym, że 
dziś Anglia i Francja nie są 
koloniami hitlerowskimi. 


Główny wróg — 
Związek Radziecki 


Dopełnieniem „północnego 
frontu“ otwieranego przez im- 
perialistów przeciwko ZSRR 
— miał się stać front połude 
niowy, organizowany w Syrii 
przez faszystę i wroga wszy- 
stkiego co postępowe, gen. 
Weyganda. Południowy front 
miał za zadanie sparaliżować 
radziecką produkcję nafty i 
zaatakować Kaukaz. 

4. TV. ówczesny wódz na- 
czelny francuski Gamelin prze 
syłając premierowi Reynaud 
gotowy już plan agresji prze- 
ciwko ZSRR stwierdzał: 

„Ałak ten byłby bardzo 
poważnym, jeśli nie wręcz 
roestrzygającum ciosem dla 
wojskowej i ekonomicznej 
organizacji Sowietów...“ 


Francuski ambasador w Tur 
cji, Massigli, upewniał swoich 
mocodawców, że Turcja goto- 
wa byłaby wziąć udział w ta- 
kim płanie. Równocześnie pre- 
zydent Turcji, Ineunu, oświad- 
czył innym dyplomatom, że 
jego życiowym marzeniem jest 
„rozbicie kolosa rosyjskiego". 


Twarde ciosy, 
które uratowały Anglię 
W połowie kwietnia tegoż 
roku (już po ataku hitlerow- 
skim na Skandynawię, który 
spotęgował groźbę dla Fran- 
cji i Anglii) plan agresji wy- 
pracowany był ze wszystkimi 
szczegółami, Faszystowski, 
prohitlerowski miesięcznik an- 
gielski „The Nineteenth Cen- 
tury and After“ (ukazujący 
się oczywiście za wysoką pro- 
tekcją podczas gdy komuni- 
styczny „Daily Worker“ został 
zdelegalizowany) — pisał w 
numerze z IV, 1940 r.: 


„Twarde ciosy... stworzyć 
mogą w Rosji ustrój poli- 
tyczny, który pozwoli alian- 
tom.. wykorzystać rosyj- 
skie bogactwa..." 

Lecz w parę tygodni póź- 
niej zaplute karły burżuazji 
francuskiej, z Weygand i Rey- 
naud na czele, podpisywały 
kapitulację Francji przed hi- 
tleryzmem, a Weygand rzucił 
wtedy haniebne słowa: „Le- 
piej Hitler, aniżeli Thorez“. 
W parę tygodni później im- 
perialiści "brytyjscy  zaszyli 
się na swojej wyspie i z drże- 
niem czekali na niemiecką in- 
wazję — z drżeniem, z któ- 
rego wybawiły ich dopiero 
twarde ciosy ze strony kraju, 
przeciwko któremu przez 
świerć wieku przygotowywali 
agresję. 

Wielki spisek przeciwko ZSRR 


Inwazja hitlerowska do 
ZSRR nie przerwała  bynaj- 
mniej antyradzieckiej działal- 
ności imperialistów. Ówczesny 
senator, a dzisiejszy prezy- 
dent St. Zjednoczonych, Tru- 
man, oświadczył w „New 
York Times“ z 24. VI. 1941 r.: 


„Jeśli zobaczymy, że zwy- 
ciężają Niemcy, to powin- 
niśmy pomagać Rosji, jeśli 
naiomiast przewagę osiągać 
zacznie Rosja — winniśmy 
przyjść z pomocą Niemcom; 
niech wybijają się wzajemnie 
w maksymalnym stopniu”, 


i główny wróg 


Historia drugiego frontu, 
odwlekanego przez imperiali- 
stów kilkakrotnie, wbrew ng- 
ciskowi i woli ogromnej więk- 
szości ludów świata, które wi- 
działy możliwość skrócenia 
wojny i zaoszczędzenia milio- 
nów ofiar —- ta historia jest 
praktyczną ilustracją tezy Tru 
mana. 

Odwlekając otwarcie dru- 
giego frontu LAperialiści an- 
glosascy równocześnie knuli 
konszachty z hitlerowcami. 
Anglicy prowadzili takie za- 
kulisowe rozmowy w Lizbonie 
we wrześniu 1941. Ameryka- 
nie z kolei, ktorych reprezen- 
tował osławiony agent wy- 
wiadu, finansista i podżegacz 
wojenny, Allan Dulles — oma- 
wiali z Niemcami sprawę za- 
warcia odrębnego pokoju w 
lutym 1948 r. w Bernie. Dulles 
zgodził się wtedy na 

„„„kierowniczą role prze- 
mysłu niemieckiego w Euro- 
pie” 

i uznawał bez zastrzeżeń 

„organizacje systemów 
państwowych 4 gospodar- 
czych Europy na zasadzie 
wielkich przestrzeni, sądząc, 
iż.. wielkie Niemcy... stano- 
wić będą gwarancję ładu i 
odbudowy Europy środko» 
wej 4 toschodniej...* 

Lekcje historii 

i perspektywy przyszlsej 

Było to po  Stalingradzie, 
który — stanowiąc początek 
końca imperializmu niemiec- 
kiego — osłabił zarazem w 
poważnym stopniu caly świat 
kapitalistyczny. Było to po 
Stalingradzie, który wywołał 
wielki strach nie tylko w Ber- 
linie, ale również w City, na 
Wall Street i wśród burżuazji 
całego świata. 

Ten wielki strach przetrwał 
do dziś, Na zachodzie znowu 
bez zmian. Na seansach spiry- 
tystycznych „paktu atlantyc- 
kiego”, czy „unii europejskiej” 
znowu krążą duchy Wielkiego 
Spisku Przeciwko ZSRR. 

Ale nie tylko droga od Sta- 
lingradu do Berlina usłana 
jest trupami faszystów; rów- 
nież cała droga interwencji i 
agresji przeciwko Krajowi 
Rad, od 1917 do dziś, wybru- 
kowana jest kamieniami z wa- 
lącego się gmachń kapitalizmu 
światowego. Tego uczy histo- 
ria ostatnich lat; takie są 
także wnioski na przyszłość. 


Zdradziecki strzał w plecy 


Nikczemną rolę odegrała 
zdradziecka klika Tito w o- 
statnich wydarzeniach wojen 
nych w Grecji. 


W rezolucji z 20.8.1949 roku 
dotyczącej bitwy w Vitsi 
B uro Polityczne Komunistycz 
nej Fartii Grecji stwierdza: 
„Sytuacja w Jugosławii mia- 
ła poważny wpływ na wynik 
działań w Vitsi. Działalność 
Brzywódców  trockistowskich 
z Belgradu, próby organizo- 
wania dezercji, kampania o- 
szczerstw, umożliwienie prze- 
dostania się wojsk monarcho- 
faszystowskich na terytorium 
jugosłowiańskie w Kaymakse 
lan, skąd mogły one atakować 
nasze oddziały... wszystko to 
zmusiło nas do utrzymania o- 
brony na granicach jugosło- 
wiańskich i osłabiło nasz front 
przeciwko monarcho - faszy= 
stom, zmusiło nasze oddziały 
lewoskrzydłowe do wycofania 
się zanim to było konieczne i 
jakkorwiek taktyka tego nie 
wymagała. 


Postawa trockistów  titow- 
stkich budziłą obawę akcji z 
ich strony, skierowanej prze 
ciwko lewemu skrzydłu na- 
szej armii, Obawy te nie były 
pionne. Kiedy nasze lewe 
skrzydło wycofywało się — 
wojska titowskie ostrzeliwały 
je od tyłu na zboczach Aghios 
Germanos i na terytorium 
greckim“, 


Potwierdza to autentyczne 
opowiadanie Nouly Papadopo 
ulou, którą poznałem podczas 
ostatniej mojej podróży 
wolnej Grecji. 

Nouly Papadopoulou podob- 
nie. jak wszyscy członkowie 
jej rodziny, jest bohaterskim 
bojownikiem o wolność. Oj- 
ciec Nouly, stary rewolucjoni 
sta, przesiedział dziesięć lat w 
więzieniu i jest byłym depu- 
towanym KP Grecji. Matka 
jej została zabita przez Niem 
ców, brat pcległ w walkach 
o wolność. I oto Nouly, n.e- 
usiraszona bojowniczka, od- 
znaczona najwyższym orde- 
rem odwagi — „Orderem E- 
lekiiy* powiedziała mi: 
„Kieay wycofaliśmy się z7 Vit- 
si, aasz oddział znajdujący sie 
na pczycji w Aghios Germa- 
nos, był kilkakrotnie ostrzeli- 
wany przez ztirów titowskich, 
«tórzy atakowali nas na tery- 
torium greckim. Znaleźliśmy 
się miedzy dwoma ogniami. Z 
jednej stromy bylismy pod 


— 


do 


Vassos Georgiou 


chstrzałem monarcho - faszy- 
stów, którymi dowodzik ame- 
rykańscy generałowie, a z dru 
g.ej strzelali do nas titowscy 
zdrajcy — atakując nas oĉ 
tyłu, po to, by otrzymać od 
swych mocodawców — an- 
gie'skich imperialistów — ju- 
daszowe srebrniki — nagrodę 
za zdradę”. 


Ostatnio titowcy bezwstyd- 
nie : bez obsłonek oświadczy- 
li, że zamykają granicę grec- 
ko - jugosłowiańską dla u- 
chadźców greckich. 

W rzeczywistości titowcy o- 
twmzyli granice monarcho - 
faszystom. Uczynili to wyraź- 
pe w Kaymakselan. Teryt>- 
rium Jugosławii zostało użyte 
przez monarcho = faszystów 
do działań przeciwko armii 
derackratycznej. 

Wobec oburzenia opinii świa 
towej — klika Tito udała o- 
krażoną + pokrzywdzoną i mó 
wiła o „niecnych obelgach". 
Ale to trwało tylko do dna, 
kiedy komisja dla spraw bał- 
kańskich stwierdziła, że mie- 
dzy oficeram; titowskim. + nic 
parche ~ faszystowskimi do- 
szło faktycznie do spotkania: 

Po tym pierwszym kroku -— 
klika Tito nie zawahała się 
przed następnym.  Otwarce 
«współpracowała ze starymi-słu 


Transport amunicji dla dem 


gusami imperializmu i strze- 
lała do armii demokratycznej. 
Aby uspokoić oburzenie ludu 
jugusłowiańskiego, który tak, 
jak inne narody demokratycz 
ne cdnos. się z wielką sym- 
patią do naszej walki. aby 
zatrzeć okropne wrażenie, któ 
re wywarł ten czyn na opinii 
publicznej faszystowska 
banda z Belgradu będzie pJ- 
nownie mówić o „oszczerst- 
wach“. 

Ale fakty pozostały fakta- 
mi | sa aż nazbyt wymow- 
ne. Cios w plecy zadany w 
Vitsi armii demokratycznej 
przez zbirów titowskich, został 
zapisany na rachunku zdrad 
Tito i jego bandy. Koła ateń- 
skie święciły ten fakt, zaś ga- 
zeta francuskich trustów „Le 
Monde“ pisała 22 sierpnia: „Tj 
to pomógł w poddaniu się 
powstańców w górach Vitsi“. 

Oś Ateny — Belgrad nosi 
teraz haniebne piętno wspól- 
nej walki dwu reżimów fa- 
szystowskich przeciwko wyz- 
woleńczemu ruchowi ludu gre 
ckiego. Postępowa ludzkość 
potępia z oburzeniem tę zdra- 
dę titowską, A lud grecki, w 
obliczu nowych trudności wy- 
| tworzonych przez ohydnego, 


wroga, zaciska zęby w świę- 
tym oburzeniu i pomnaża wy 
siłki, by doprowadzić do koń- 
ca słuszną walkę o wyzwole- 
nie Grecji. 


okratycznych oddziałów wal- 


czących w górach. 
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Odznaczeni orderem „Sztandar Pracy" 


Tow. 


Anto 


ni Krupa 


spichlerzem pełna szczurów, 
to było moje mieszkanie, zaro 
bek był mniej niż nędzny. Kie 
dy na Śląsku wybuchło pow- 
stanie wziąłem i ja w nim u- 
dział. Naturalnie, że jako pow 
staniec nie miałem co robić 
na terenach, które przejęli 
Niemcy, dlatego spod Zabrza 
musiałem uciekać. Zacząłem 
pracować w hucie Pokój. Wte- 
dy pracowało się jeszcze po 


;| 12 godzin dziennie. 


Dziś to już zupełnie co in- 
nego. Pracuję razem z moim 
dorosłym synem na jednej 
zmianie i przy jednej robocie 


‘| i obaj dobrze wiemy, że teraz 


— Cóż ja wam powiem o 
sobie, mówi, uśmiechając się 
pod staropolskim wąsem, tow. 
Antoni Krupa. — Pochodzę z 
I abelskiego, ale jeszcze przed 
pierwszą wojną światową opu 


ściłem moją rodzinną wieś, 
gdzie nie było co robić i co 
jeść i wywędrowałem w okoli- 
ce Zabrza. Tu pracowałem w 
majątku zięmskim jednego 2 
książąt jako robotnik. Powo- 


dla siebie już wreszcie pra- 
cujemy — ot to chyba wszyst- 
ko. s 

Nie — to nie wszystko bo 
tow, Krupa nie mówi nie o 
tym, że jako jeden z pierw- 
szych stanął do współzawod- 
nictwa pracy, że niedawno za 
pracę społeczną otrzymał Sre- 
brny Krzyż Zasługi. Nie mó- 
wi też o tym, że zasiada w 
głównym komitecie współza- 
wodnictwa pracy i że uchodzi 


dziļo mi się bardzo źle. Mała | za jednego z najlepszych fa- 


ciemna izba w piwnicy pod chowców na hucie. 


al. 


Tow. Józef Świątek 


Tow. Józefa Świątka kierow 
nika sklepu Centrali Tekstyl- 
nej w Łodzi zastajemy przy 
pracy w sklepie. Zbliża się je- 
sień, kupujących wielu, poma- 
ga więc ekspedientce przy ich 


załatwianiu. Zawsze uśmiech- 
nięty i zadowolony cieszy się 
wyraźną sympatią całego per- 
sonelu. j 

Na prośbę aby opowiedział 
coś o sobie z zażenowaniem 
wzrusza ramionami. „Kiedy to 
wszystko nieciekawe — mówi 
— ale za to chętnie poinfor- 
muję was o osiągnięciach 
moich współtowarzyszy pracy 
i mojej 


placówki-—Należymy 


przecież do przodujących skle- 
pów CT. Plan miesięczny wyko 
nujemy stale w 110%. Zasadą 
naszą jest aby każdy kupują- 
cy został jak najlepiej obsłu- 


Świątek, 
ka, urodził się w Łodzi w r. 
1912. W fabryce zaczął pra- 
cować mając lat piętnaście. 
Ciężka, nie dająca żadnego za- 
dowołenia praca na fabrykan- 
tów, potem redakcja, znowu 
praca i znowu redukcja. Był 
aktywnym członkiem KZM a 
następnie KPP. W r. 1041 zo- 
staje wywieziony na przymu- 
sowe roboty do Niemiec. Zo- 
staje ranny w czasie bombar- 
dowania, potem udaje mu się 
uciec. 

Po wyzwoleniu zaczyna pra- 
cę jako zwykły robotnik w 
Centrali Tekstylnej. Homimo, 
że jest samoukiem, posiada 
spory zasób wiedzy ogólnej. 
A rótce zostaje statystykiem 
potem ekspedientem, magazy- 
nierem i zastępcą kierownika. 
W kwietniu 1949 r. otrzymu- 
je nominację na kierownika 
sklepu detalicznego. Słabo pro 


syn robotni- 


garizuje wapółzawodnictwo 
pracy na terenie Centrali Tek- 
stylnej, obecnie jest członkiem 
komiteju współzawodnictwa, 
(J. Kr.) 


zz 


Nowa forma współzawodnictwa 


daje wspaniałe wyniki 


Nowa forma współzawodnic- 
twa zapoczątkowana przez hu- 
tę „Bankową” daje od pierw- 
szego dnia wspaniałe wyniki. 
Załogi biorące udział we współ 
zawodnictwie przeprowadzają 
wytop stali w czasie o około 
1 — 1,5 godz. krótszym, to 
jest przecietnie w 5 godz. 37 
min. 

Najpiekniejsze wyniki uzy- 
skał inicjator nowego systemu 
współzawodnictwa, pierwszy 
wytapiacz z rannej zmiany 5 
pieca martenowskiego huty 
„Bankowej” tow. Kuliński. O- 
siągnął on ze swą brygadą w 
ciągu ośmiu godzin pracy 143 


nunktów, przeprowadzając wy 
top w 5 godzinach i 15 min. 
Czas wytopu stali przyspie- 
szono więc o 1 godz. 45 min. 

Zmiana Wincentego Lesiaka 
uzyskała 140 punktów i Jana 
Sawiny 130 punktów. W pierw 
szym dniu zastosowania nowe- 
go współzawodnictwa wszyst- 
kie trzy zmiany przeprowadzi- 
ły cztery spusty pieca. 

Piekne wyniki osiągnięto 
również w hucie „Kościuszko”, 
gdzie w pierwszym dniu współ 
zawodnietwa zmiana tow. Fło- 
riana Gogolina zdobyła 138,1 
punitów, a zmiana Jana Dani- 
sza — 135,7, 


Konkursowa uprawa buraka 


cukrowego podnosi wydajność z ha 


W ostatnich dniach „wicemi- 
ster rolnictwa i reform rol- 


skanie średniego plonu w wy- 
sokości 450 q z I ha o zawar- 


nych tow. Kowalewski, wice- | tości 18 proc. cukru. 


minister przemysłu rolnego 1 
spoży wczego Domański, 
członkowie zarządu głównego 
Zw. Plantatorów  Przetwót- 
czych Roślin Okopowych oraz 
inżynierowie agronomowie zlu 
s.irowali poletka buraków cu- 
krowych. 

W wyniku lustracji stwier- 
dztno zsaczny wzrost wydajno 
sci z 1 ha na poletkach kon- 
kursowych. Jeszcze w roku 
1843 wydajność ta wynosiła 
€S qz 1 ha, W br. kilkunastu 
p:antatorów konkursowych z 
rejanów kętrzyńskiego (woj. 
c.sztyńskie), przewiduje uzy- 


SIETETOZ 


Z 


TOW. STEFAN WIDOMSKI 
DAJE DOBRY PRZYKŁAD 
Tow. Stefan Włdoreski zam. we 
wsi Makowiska gm, Solec Kujaw 
fuj. znakontraktował na 1950 rok 
sześń sztuk świń. Przykład tow. 
vidomsiiego jest tym godniej- 
szv podkreślenia, że gromada _Ma 
Fo-irka w kontraktacji trzeńy 
c1l-wnej stoi na jednym z nstat- 

pica miejze. 


„FABRYRA DESZCZU“ 
W MAJROWIE 


T:zej drobni gospodarze snini w 
tic kowie koło KRalsza zaprowa 
czł w swoich gospodarstwach 
urzadzenia, ząstepuiące neszrz. 
Uran © dzszcznwni zwięuszy 
piray prawie dwukrotnie i pizy- 
śpieszy wegetację roślin. Desz- 
czowrle zaprowadzone bedą na 
obszarze całego krajn. 

511 IZB MIESZKALNYCH 


DLA ROBOTNIKÓW 
W ZIELONEJ GÓRZE 


Zieicnogórski Komitet Lokalowy 
FGM zaplanował na br. remont 39 
budynków o ogólnej kubaturze 
5.600 m sześc. Mimo trudności w 
remoncie postanowiono do końca 
br. wykończyć 511 izb, 


(W KILKU WIERSZA 


W porównaniu z uprawami 
plantatorów nie biorących u- 
działu w konkursie, plon z 
poletek konkursowych jest 
wyższy niejednokrotnie e 150 
proc. 


Jedna z przodownie zespołu 
Mały Dwór, zapytana o opła- 
calność uprawy buraka cukro- 
wego, ob. Franciszka Ryzso- 
wa powiedziała, że za przecięt- 
ny plon 250 q z 1 ha otrzymała 
175 tys. zł. Stwierdziła ona, że 
jej się to opłaca i teraz stara 
się podnieść wydajność do 400 
q z 1 ha, a nawet więcej. 


DLA „ŁAZIRÓW* 
NIE MA MIEJSCA 


Komitet współzawodnictwa pra 
cy kopalni „Wujek“ rozpoczął bez 
względną walkę z „łazikamie, 1. 
7 robotnikami, którzy opuszczają 
pracę bez ważnych przyczyn. Ro- 
botnicy ci otrzymują w swych 
dokumentach adnotację 3d", 0- 
znaczającą, że rwołnieni zostali 
za łazikowanie. Z taką adnotacją 
Inne Kopalnie nie zechcą s pew- 
nością przyjąć ich do pracy. 


RUCH RACJONALIZATORSKI 
Ww PRZEMYŚLE HKUTNICZYM 
(Roresp.wł.) W sierpniu zgłoszo 
no w przemyśle hutniczym 86 po 
mysłów racjonalizatorskich. 
Wśród racjonafizatorów  najlicz- 
niejszą grupę stanowią robotnicy. 
Suma nagród i zaliczek, jakie w 
tym okresie wypłacono za zgło- 
szone pomysły wynosi 3.779.003 ył. 


1.070 APTECZEK 

WETERYNARYJNYCH 
DLA WSI 
PZUW ufundował dla kół gro- 
madzkich ZSCh 1.070 apteczek we 
terynaryjnych. Apteczki wręczo- 
ne sostaną jake dar dożynkowy 
dla wal 


„Plon niesiemy plon, 
w ten gromadzki dom“ 


Szumno i gwarno dziś w 
Woli Rębkowskiej. Na obszer- 
nym placu przed szopą stra- 
żacką gromadzą się chłopi, bie 
ga dziatwa wiejska, chichocą 
dziewczęta. Wszyscy od cza- 
su do czasu zerkają na szosę 
garwolińską, którą ma przyje- 
cliać ekipa robotnicza z War- 
szawy. 


Z okolicznych gromad i z 
samego Garwolina ciągną do 
Woli pojedyńczo i grupami 
młodzi i starzy. Na furman- 
kach przyjeżdżają odświętnie 
wystrojone dziewczęta i chłop 
cy w regionalnych ubraniach, 
niosąc ze sobą wieńce dożyn- 
kowe. Każdy wieniec inaczej 
jest spleciony, inaczej ozdo- 
biony i inną ma formę. 


Dziś plon należy 
do jego właściciela 

Gromadzkie zespoły artysty 
czne długo i mozolnie przygo- 
towywały się do występów, 
więc teraz niecierpliwią się — 
każdy chce się popisać przed 
licznie zebraną ludnością z 
eałej gminy. Na szosie poja- 
wiają się ciężarówki warszaw- 
skie i ekipa robotnicza z 
15-osobową orkiestrą wjeżdża 
do wsi, za nią druga ekipa — 
wojskowa. 

Ostatnie przygotowania są 
już ukończone. Na trybunę 
wstępuje trębacz i hejnałem 
oznajmia, że uroczystości do- 
żynkowe zaczynają się. 

Prezes Spółdzielni Gminnej 
Samopomocy Chłopskiej zaga- 
ja uroczystość. 

„Za ciężką i rzetelną pracę 
rolnika ziemia dała w tym ro- 
ku bogaty plon, — rozpoczyna 
przemówienie. I przed wojną 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 
bywały obfite urodzaje, a jed- | 


nak chłop małorolny i często 
średniorolny żył w nędzy i chle 
ba nie dojadał. Plon pracy rol- 
nika zabierał wyzyskiwacz i 
rządy sanacyjne. Dziś plon pra 
cy należy do jego właściciela". 

Padają okrzyki na cześć Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i Rzą 
du Polskiego. Przy akompania- 
mencie orkiestry tłum śpiewa 
„o cześć wam panowie"... 

Na trybunę wstępuje przed- 
stawiciel ekipy robotniczej — 
tramwajarz warszawski, mówi 
c istocie sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego. 

Po odśpiewaniu Międzynaro- 
dówki formuje się pochód, na 
czele którego staje banderia 
konna. Barwny pochód ze śpie 
wem i okrzykami przeciąga u- 
licą wiejską między szpalera- 
mi widzów, stojących po obu 
stronach drogi. Do ekipy robo- 
tniczej podchodzi sędziwy sta- 
ruszek i podając rękę przed- 
stawicielom ekipy kilkakrotnie 
powtarza „odkąd Wola Ręb- 
kowska jest Wolą tego jeszcze 
nie bywało”, 


Otwarcie 


„TRYBUNY LUDU) 
Niedawne to czasy, kiedy 
w szlacheckim dworku w Ręb- 
kowie pan dziedzic na ganku, 
umajonym dzikim winem podsu 
wał parobkom rękę do pocało- 
wania, a parobcy w niskich 
pokłonach wręczali „jaśnia pa 
nu“ plon swej ciężkiej pracy. 

A dziś? 

Na scenie zasiedli przodow- 
nicy pracy — trzech najlep- 
szych małorolnych i średniorol 
nych gospodarzy, robotnica z 
huty w Trąbkach, tramwajarz 
warszawski i przedstawiciel 
Wojska Polskiego — uajlepszy 
strzelec pułku. | 

Korowód, niosący wieniec 
przeciąga ze śpiewem dożynko 
wym przed trybuną. Po kolei 
przodownicy pracy przyjmują 
wieńce. 

Szczególnie wzruszający był 
moment, kiedy zgarbiona sta- 
ruszka, pamiętająca zapewne 
czasy pańszczyzny, powiedziała 
młodzieży, wręczającej jej wie 
niec: 

„Starodawnym polskim zwy- 
czajem serdecznie dziękuję, ro 


X Zjazdu 


Mikrobiologów Polskich 


W Gdańsku rozpoczęły się 
obrady X Zjazdu Mikrobiolo- 
gów Polsxich pod protektora- 
tem ministra zdrowia dra Mi- 
chejdy. Na zjazd „przybył wi- 
ceminister tow. Kożusznik ©- 
raz ekipy lekarzy z Czechosło 
wacji i Węgier, jak również 
liczni przedstawiciele pracy. 

Obrady zagaił przewodniczą- 
cy Komitetu Organizacyjnego 
prof. dr Morzycki z Gdańska, 
a przemówienie powitalne wy- 


głosił prof. Szymański, Po 
wstępnych przemówieniach za- 
brali głos prof. dr Hirszfeld o- 
raz w imieniu Rządu wicemi- 
nister Kożusznik. 

W imieniu delegacji czecho- 
PAGE przemawiał dr Ka- 
ska. 

Następnie referat 
dr Przesmycki. 

W godzinach  popołudnio- 
wych obradowały poszczególne 
sekcje. 


wygłosił 


śnia nowy system premiowania robotników, system, który 
będzie wynagradzał indywidualnie jakość produkcji każdego 
robotnika. Od tej chwili pracownik produkujący primę otrzy- 
ma premię 15 proc. sumy zarobku a za extra primę dodatko- 
wo 28 proc. premii. To znaczy za extra primę otrzyma w su- 


i 
sperujaząa placówkę doprowa- 
dza do kwitnacego stanu. Or- 


mie 43 proc. premii. 


Tow. Balcerzak z PZPB - 7 


Jaka jest różnica między 
primą a extra primą? Primą 
nazywamy sztukę towaru, sze- 
rokości 1 m, która na prze- 
strzeni 100 m. nie posiada wię 
cej jak 4 błędy zasadnicze. Je 
żeli towar jest szerszy, maksy 
malna ilość błędów może się 
podnieść do 6. 

Extra prima to towar cał- 
kowicie bezbłędny, wyproduko 
wany przez jednego lub kilku 
tkaczy, pracujących na tym 
samym warsztacie, na jednej 
lub kilku zmianach. 


Błędy dotychczasowego 

systemu 
Walka o jakość toczy się od 
dawna. Jednakże dotychczaso 
we jej formy były niedosta- 
teczne, a częściowo błędne. 
Błędem było to, że stary sy- 
stem płac nie uwzględniał ja- 
kości wyprodukowanej tkani- 
ny i dobry robotnik otrzymy- 
wał taką samą zaplate jak bra 
korób. 


Brak więc było dostatecz- 
nej podniety i zachęty do 
zwracania większej uwagi na 
jakość towaru, a przeciwnie— 
dotychczasowy system powodo 
wał pewne rozgoryczenia sko- 
ro za niewykwalifikowaną czy 
wręcz niedbałą pracę otrzy- 
mywało się tyle samo co za 
dobrą, 

Nowy system premiowania 
usuwa tẹ niesprawiedliwość. 
Premie otrzymywać będą nie 
tylko robotnicy zatrudnieni w 
tkalniach ale į w przędzal- 
niach 1 wykończalniach. Zo- 
stacje DZY à ùm wWZMOŻODA 


„kontrola techniczna, bo każda 


mu majstrowi będzie zależało, 


| aby jego grupa produkowała 


jak najlepszy towar. Otwiera 
się również szerokie pole do 
popisu dla doświadczonych 
tkaczek i instruktorów, którzy 
nie zawsze zwracali dostatecz 
ną uwagę na współtowarzyszy 
pracy i jakość ich produkcji. 


Jaka praca — taka płaca 


Załogi fabryk przyjęły nowy 
system premiowania z entuz- 
jazmem. To słuszne i właści- 
we mówią — że pracę każde- 
go z nas będzie się oceniało in 
dywidualnie, Jaka praca taka 
płaca. 

Na kilka dni przed 1 wrze- 
śnia w łódzkich państwowych 
zakładach przemysłu bawelmia 
nego odbywały się zebrania za 
łóg. Omawiano dokładnie no- 
wy regulamin premiowania. 
Miarą zainteresowania była 
taka frekwencja, jakiej już 
dawno nie notowano. Stawili 
się dosłownie wszyscy. Nawet 
ci, którzy bezpośrednio nie są 
zainteresowan; w nowym sy- 
stemie (z innych działów) uwa 
żają go za słuszny, bo jest rze 
czą wiadomą, że jeżeli popra- 
wi się produkcja w jednych 
oddziałach to i w innych wzro 
sną zarobki, 


Irena Wojtysiak i Helena Rejman z PZPB - 9, 


Na nowym etapie współzawodnictwa 


EXTRA PRIMA 


(OD WŁASNEGO  KORESPONDENTA 
Przemysł bawelniany wprowadził z dniem pierwszego wrze- 


Bardziej doświadczeni z 
miejsca tworzą czteroosobo- 
we zespoły, do których biorą 
po jednym słabszym  tkaczu. 
Niech się podciągną — mówią 
— będzie to z pożytkiem dla 
wszystkich. Przez harmonijne 
pow.ązamie pracy wszystkich 
oddziałów i zwiększenie odno- 
wiedzia!ności, usuwać się bę- 
dzie dotychczasowe braki. 

Przy starym systemie pre- 
m'owanią przeciętna jlość pri- 
my wynosiła 70 proc., obecnie 
powinna wzrość przynajmniej 
do 90 proc. 


Tu chodzi o zaszczyt 
Równocześnie z regulami- 
nem ogłoszono ogólnopolski 
konkurs. Piętnaście najlep- 
szych zespołów, które w ciągu 
dwóch miesięcy wyprodukują 


największą ilość primy i ex- j 


tra-primy otrzyma po 150.000 
z. nagrody. W PZPB Nr 7 ze- 
branj słuchają uważnie Krzy- 
żują się spojrzenia i uwagi. 

Słucha i tow. Balcerzak. 

W piątek 27 sierpnia zgłosił 
zorgamizowany przez siebie na 
„dwójkach“ zespół do konkur- 
su najwyższej jakości. 

Wiele już razy wyróżniony 
tow. Balcerzak; młodziutka 
Janina Czyżewska; bogata w 
28-letnie doświadczenie Ma- 
ria Szule 4 przodownik Zyg- 
munt Skaliński należą do te- 
go pierwszego zespołu. Nie 
długo się zastanawiali. Dotąd 
pracowali incywidualnie, te- 
raz popróbują w zespole. 

Razem lepiej będzie szła ro- 
bota — mówi Skaliński — bę- 


+ 


„TRYBUNY LUDU") 


śnijcie nam na dzielnych oby- 
wateli wolnej Polski Ludo- 
wej“. 


Tramwajarz w imieniu robo- 
tników warszawskich podzięko 
wał za bogaty plon, który przy 
czyni się do szybszego zbu- 
dowania bogatej i potężnej 
Polski Ludowej. 

Strzelec, w imieniu Wojska 
Polskiego podziękował za wie- 
niec: „jesteśmy synami ludu i 
zawsze bronić będziemy po- 
koju“. 

Ostatni przemawia członek 
ekipy — kapitan Wojska Pol- 
skiego, który przemówienie 
swoje kończy słowami: 

„Ciężkimi ofiarami i krwią 
serdeczną żołnierza polskiego 
przy boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, odwojowaliśmy nie 
podległą i wolną ojczyznę, któ- 
rą panowie we wrześniu 1939 ro 
ku zdradzili. Niech imperialiś- 
ci knują spiski, niech Waty- 
kan z nimi sprzymierzony gro 
zi ekskomuniką. Żołnierz Pol- 
ski wraz z całym ludem stać 
będzie na straży pokoju. Nie 
ma powrotu dla rządów klęski 
narodowej“. 


Zgromadzona wokół trybuny 
młodzież odśpiewała hymn Mło 
dzieży Demokratycznej Świata 
— Hymn Pokoju. 


Nastąpiły występy arty- 
styczne, zabawa i tańce. 


x 


Sojusz robotniczo-chłopski i 
nierozerwalna łączność ludu z 
wojskiem jeszcze raz, w tym 
dniu uroczystym dla Woli Ręb 
kowskiej, zostały udokumento- 
wane, 


SEWMAR 


dziemy robić wszystko, aby u- 
zyskać jedno z pierwszych 
miejsc, A tow. Balcerzak do- 
daje: — Tu już nie chodzi a 
nagrodę, ale o zaszczyt zdoby- 
cia czołowego miejsca w ogól- 
nopolskim konkursie. Wszyscy 


Ob. Skaliński z PZPB - 7 


marzymy o tym, aby zmaleźć 
się wśród piętnastu najlep- 
szych zespołów. 

Po Balcerzaku 27 sierpnia 
zgłosiły się trzy zespoły z 
PZPB 9. Pierwszy — Irena 
Wojtysiak, Maria Nue, Helena 


Rejman i Laura Dreczko; dru- 
gi — Władysława Frych, Irena 
Szewczyk, Janina Czerwińska, 
Józefa Zduniak; trzeci — He- 


lena Antczak, Stanisława Bo- 
Hńska, Janina Stasiak 4 Wła- 
dysława Kraińska, 

A potem nieprzerwanym 
strumieniem napływały dal- 
sze zgłoszenia z całej Polski. 
Dzisiaj jest ich już około stu. 
Godnie będą reprezentować 
własne zakłady i cały prze- 
mysł bawełniany. 

4 Kai 4 

Wkraczamy w nowy etap 
walki o jakość produkcji. Te- 
raz muszą wystąpić aktyw:ści 
partyjni i związkowi, ludzie o 
dużym doświadczeniu, aby po- 
kierować planowo  żywioło- 
wym ruchem mas robotni- 
cjych przemysłu bawełniane- 
go. Muszą realizować uchwały 
podjęte przez robotników i 
czuwać nad wzmożeniem kon- 
troli produkcji we wszystkich 
oddziałach. Ale to jeszcze n'e 
wszystko. Muszą również pod- 
nosić ich świadomość : dbać 
o wyszkolenie fachowe 

Dopiero wtedy kampania o 
jakość 
tory. 

I to jest drugi etap współ- 
zawodnictwa. 


wejdzie na właściwe 


J. KRYGIER 


A eee e e a 


Przodująca 


brygada SP 


EEA S 


17 Brygada „SP“ ze Stepnicy k. Szczecina, otrzymała za 


Dziś o godz. 10 rano rozpo- 
czyna się w Warszawie zwo- 
łana przez Prezydium Związ- 
kowej Rady Kultury Fizycz- 
nej i Sportu CRZZ dwudnio- 
wa odprawa organizacyjna, na 
której omówione będą aktu- 
alne zagadnienia sportu związ 
kowego. W odprawie wezmą 
udział przewodniczący, sekre 
tarze, inspektorzy 1 referen- 
ci w.f. 4 sportu z Zarządów 
Głównych Zrzeszeń Sporto- 
wych, sekretarze 1 inspektorzy 
organizacyjni Rad Kultury Fi 
zycznej i Sportu przy OZZ 


W związku z mistrzostwami 
świata w siatkówce męskiej o- 
raz z mistrzostwami Europy 
w siatkówce żeńskiej, które 
rozpoczynają się w Pradze w 
dniu 10 września, składy re- 
prezentacyjnych drużyn Pol- 
ski przedstawiają się następu- 
jąco:. 

Skład reprezentacji siatka- 
rzy: Gradeck:, Plejewski (AZS 
Warszawa), Antczak, Piechu- 
ra,, bracia Maliszewscy (AZS 
Wrocław), Zabokrzecki (,,Po- 
lonia“ Warszawa), Frontczak 
(AZS Łódź), Policewicz („Ry- 


Zarząd PZPN opierając się 
na uchwale Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy CRZZ potwierdzonej, 
przez Główny Urząd Kultury 
Fizycmej, unieważnił zawody 
o mistrzostwo m.ędzyokręgo- 
we, rozegrane przez ZKS , Ko- 
lejarz* — Gdańsk, W związku 
z tą decyzją na podstawie o- 
siągniętych wyników na bois- 
ku. mistrzem grupy III został 
ZKS „Kolejarz“ Brda z Byd- 
goszczy, który reprezentować 
będzie grupę III w rozgryw- 
kach finałowych o  mistrzo- 
stwo międzyokręgowe, 


dobre wyniki pracy i nauki sztandar przechodni Kos, 
mendy Głównej „BP“ 


Foto Film Polska 


Dwudniowe obrady 
działaczy sportu związkowego 


oraz przedstawiciel 35 klubów 
związkowych, 

Referaty na aktualne tema- 
ty wygłoszą: przewodniczący, 
Związkowej Rady Kultury FT 
zycznej ; Sportu tow. Burstś| 
oraz sekretarz tejże Rady tow,! 
Dołowy, po czym nastąpi dy- 
skusja. Oczekuje się, że dy-; 
skusja z udziałem działaczy ta | 
renowych ujawni wszystkie . 
dotychczasowe braki i niedo= 
ciągnięcia organizacyjne, co 
pozwoli kierownictwu sportu. 
związkowego na wyciągnięcie | 
odpowiednich wniosków. (1) 


Składy reprezentacyjne Polski 
na mistrzostwa w siatkówce 
męskiej i żeńskiej 


wal* Warszawa), Piotrowski 
(„Lenko* Bielsko) i Markow- 
ski (,Spójnia* Gdańsk). 


Reprezentacje siatkarek 
Gruszczyńska, Englisz (AZS 
Warszawa), Orzechowska, Po- 
gorzelska, Kurtz, Tormaszew= 
ska (Kolejarz Gdynia), Woje= 
wódzka (..Spójnia* Warszawa) 
Zakrzewska („Chemia* Łódź), 
Brześniowska (Kolejarz Poz 
nań), Felchnerowska („Pomao-' 


rzanin* Toruń), Paprotówna 
(,Włókniarz" Łódź) i Figer 
(Andrychów). 


Unieważnienie zawodów 
rozegranych przez ZKS 
„Kolejarz“ Gdańsk 


Tabela rozgrywek grupy IM 
wygląda wobec powyższego na 
stępująco: 


gier pkb 

1. ZKS Kolejarz Brda 
— Bydgoszcz 4 LJ 

2. ZKS Kolejarz Po- 
lonia — Leszno 4 5 
3. ZKS Kolejarz Pio- z 
nier — Szczecin i 

4. ZKS Kolejarz — 
Gdańsk — — 
Równocześnie unieważniono 
zawody rozegrane w dniu 


28.VIII. pomiędzy ZKS Kole-, 
jarz — Gdańsk, a ZKS Kole- 
jarz — Przemyśl. 


Wysoka porażka Vasasu 
w spotkaniu z Dynamo w Moskwie 


Zajmująca szóste miejsce w 
lidze węgierskiej drużyna pił- 
karska Vasas z Budapesztu, 
rozegrała w Moskwie dwa 
spotkania. Pierwszy mecz z 
drużyną „Torpedo“ wygrali 
Węgrzy w stosumku 2:1 (1:1), 
co stanowiło wielką niespo- 
dziankę, gdyż „Torpedo“ na- 


W kilku 


zarząd PZPN rozpatrywał wczo 
raj sprawę przyznania meczu mię 
dzypaństwowcgo Polska B — CSR 
B. Początkowo pod uwagę brany 
był Wrocław, ostatecznie jednak 
spotkanie odbędzie się w Pozna- 
niu w dniu 20.10, — Na tym sa- 
raym posiedzeniu postanowiono 
również wyrłać na Węgry umowy 
dv podpisu przez 2 trenerów, Wy- 
branych przez delegata PZPN w 
czasie pobytu w Budapeszcie. 
xk 

W ramach miesiąca odbudowy 
Wurszawy PZPN postanowił ofa- 
rować 59 proc. opłat przysługują 
cych Związkowi 24 meczów I i Il 
Klasy Państwowej za miesiąc wrze 
sień na odbudowę stolicy. 


xk 
Na zawodach pływackich w Kro 
toszynie między „Gwardią'* Kro- 
tcszyn i  ..Budowlani" Poznań 
mistrz. Polsli Cichoński (,„War- 
ta'') startujący poza konkursem, u 
stanowił na dystansie 100 m st. 


leży do czołowych drużyn ra- 
dzieck:ch. 

W niedzielę Vasas rozegrał 
drugi mecz z „Dynamo“, która 
wzięło rewanż za porażką 
„Tornedo", bijąc zdecydowa- 
nie Wosrów 5:0 (2:0). W meczu 
tym Węgrzy nie mieli nic do 
pow.edzenia. 


zdaniach 


sem 1:15,1. Dotychczasowy rekord 
Szołtyska był o 0.5 sek gorszy. 


x* 

W dniu 7 września wyjeżdża na 
tournee zagraniczne  38-osobowa 
eklpa lekkoatletów 1 lekkoatletek 
polskich. Polacy będą startować w 
międzynarodowych mistrzostwach 
Rumunii w Bukareszcie, następnia 
w Budapeszcie i w Pradze. 


Na zawodach lekkoatletycznych 
w Helsinkach, Fin Heino ustano” 
wit nowy rekord światowy w bie- 
gu na 10.000 m wynikiem 29:27. 
bijąc dotychczasowy rekord Za” 
topka o 1 sek. 


x 

W dalszym clągu zawodów 1ek= 
koatle(ycznych o mistrzostwa 
ZSRR, bieg na 100 m, wygrał Ka- 
rakułow w czasie 10,6, a w kon” 
kurencji kobiecej Sewriukowa 
czasie 12,0. W rzucie dyskiem 
Dumbadze osiągnęła 52,07 m, 4 
w biegu na 800 m Czewgan 


mot mowy rekord Polski z cza- skał czas 1:52 1. 
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Nr 245 


y 
Pierwsze meldunki 


z bitwy o cegłe 


Kükudniowa bitwa o cegłę 
na gruzach Muranowa, po- 
zwoliła już zorientować się, 
ile mniej więcej milionów 
zdatnych do użytku  cogieł 
przyniesie akcja wrześniowa. 
Bilans dotychczasowej, 6- 
dniowej pracy, to ponad 8 
milionów  cegici — 36 miln. 
zł oszczędności 

Dzianna wydajność pracy 
zespołów na Muranowie wy- 
kazuje jednak stale tenden- 
cję zwyżkową. Według prze- 
widywań, do końca września 
z Muranowa wydobędzie się 
ogółem 50 milionów cegieł, 
co w przeliczeniu na pie- 
niądze, daje 300 miln. zł. 

Cegła wydobyla z Mura- 
nowa wystarczy na wybudo 
wanie 8 do 9 nowych bio- 
ków mieszkalnych — kilku 
tysięcy izb, słowem miesz- 
kań dla 800 do 906 rodzin. 
Będzie to nowym, ważnym 
osiągnięciem na jednym « 
etapów odbudowy stolicy. 

Dia tak wielkiego osig- 
gnięcia warto się trudzić, 
Doniosłe zadanie spełniają ci 
wszyscy, którzy stają do pra 
cy na Muranowie. ; 


Zdajemy sobie jednak spra 


wę, że dalsze zwiększenie 
wydajności pracy zespołów 
na Muranowie, załeży od 


kierownictwa budowy. Nie 
wystarczy bowiem sam en- 
inzjazm pracujących. Prze- 
cież wszyscy tu pracujący — 
to ludzie „niefachowi”. PIB 
—BOR wyznaczył wpraw- 
dzie specialnych instrukto- 
rów do kierowania robota- 
mi, ale instruktorzy ci zbyt 
mało zajmują się grupami 


pracujących. 
Nie wystarczą tu suche 
instrukcje, ludziom trzeba 


pokazać praktycznie, jak ma 
ją swoje zadanie należycie 
wykonać. Dobrze by było, 
aby do każdej grupy, szcze- 
gólnie do grup pracowników 
umysłowych przydzielano 
stale kilkunastu robaciarzy 
fachowców w dziedzinie bu- 
dowlanej. Nie byłoby z tym 
większych trudności, a wy- 
dajność pracy  Wzrosłaby 
z pewnością dziesięciokrot- 
nie, dając dodatkowe cegly 
dla odbudowy stolicy. 


(w. h.). 


Wystawa kilimów 
w Rzeszowie 


W salach Zarządu Miejskie- 
go w Rzeszowie Zakład Dosko- 
nalenia Rzemiosła otworzył 
wystawę kilimów wykonanych 
przez absolwentki 3-miesięcz- 
nych kursów przysposobienia 
do zawodu. 

Kilkadziesiąt mniejszych i 
większych eksponatów wyko- 
nały absolwentki kursu pod 
kierownictwem doświadczonej 
instruktorki Zofii Prawdzico- 
wej, wykorzystując bezużytecz 
ne ścinki krawieckie. Tema- 
ty ornamentacyjne zaczerpnię- 
to przeważnie ze wzorów rze- 
szowskiego zdobnictwa ludo- 
wego. > 


Ambulatoria 
lekarskie 

w „Domach Rybaka“ 

Morazi Urząd Zdrowia uru- 
chomit ostatnio przy „Domach 
Rybaka* ambulatoria lekar- 
skie w miejscowościach: Śpie- 
wowo, Mikoszewo, Stegna, Ką 
ty Rybackie. Krynica Morska 
i Piaski. 


: P ! 5 308 | stem herbatę, a oni jeszcze wódę ciągną — jak so- 
Ilja Er enbur 5 czek, nawet popatrzeć było strach..." 
a Mackhorn zapytał Józefa — jak Moskwa obcho- 
EJ g A dzi zwycięstwo. Józef odrzekł, że uroczystości będą 
zapewne jutro po podpisaniu wszystkiego w Berli- 
(84 St. Strumph- Wojtkiewicz nie. Mackhorn, roześmiał się: 


30. 
Amerykanie mieli przyjechać ósmego mają w po- 


łudnie: 


cie... 


Na nogę i powtarzał: „Lubię 
Skie*, 


Amerykanic przychałi z tłumaczem, 


Wiedział Józefowi: 


> AŻ) 100. N 

— Mój tatko urodził się w Wilnie, wyjechał z Ro- 
Sji jeszcze za cara. Nazwisko miał Hirstein, po ame- 
Tykańsku to będzie Hirestone. Moje tłumaczenie to 


dziesiąta woda po kisielu... 
Sierżant Hirestone 


jest szpakami karmiony“. 


Obawy kucharza były płonne: goście jedli z ape- 
tytem, jeszcze zaś lepiej — pili. Ordynans później 
Opowiadał: „Naleli wódki do dużych szklanek, sie- 
dzą + popijają, patrzę ja — a tu znów szklanki są 
Pełne; wszystko już sprzątnąłem ze stołu, przynio- 


ustalono punkty, przez które mieli prze- 
chodzić oswobodzeni obywatele wielu krajów Eu- 
ropy. Józef postanowił urządzić dla gości przyję- 
Domek wyprzątnięto i upiększono, na stoie 
Postawiono duży bukiet kwiatów. Purpurowy z go- 
trąca į gorliwości kucharz zapytywał po raz setny: 
„A co będzie, jeśli oni nie jadają prosiaka?...* 
Major Smeadle był wysoki, 
Nie wiedział jak ma rozmawiać z czerwonymi, więc 
tylko uprzejmie się uśmiechał. Kapitan Mackhorn— 
przeciwnie zachowywał się swobodnie, 
Śmiał, wymachiwał rękami, wysoko zakładał nogę 


był za skromny: 
Wszystko i tłumaczył sumiennie; prześladowała go 
tylko namiętność do obrazowania; mów:łna przy- 
kład „słowo — nie wróbel, „jak wół do karety", 
„Eisenhower to w strategii wielki as, ale į Patton 


TRYBUNA LUDU 


W przededniu wielkich inwestycji 


należy usprawnić koordynację robót. 


Ul. Krucza i Nowy Świat — pouczającym przykładem 


W przededniu wielkich 


stało właściwie rozwiązane. 


Z każdym nieomal dniem za- 
gadnienie koordynacji robót 
zahaczających o”granice ulic i 
placów Warszawy, nabiera zna 
czenia. Pod nawierzchnią . ulic 
biegną bowiem przewody wo- 
dociągowe, kanalizacyjne, ka- 
ble telefoniczne i elektryczne. 

Podkreślaliśmmy już raz ko- 
nieczność zgłaszania 
wszystkich inwestorów robót 
tego rodzaju do Wydziału Tech 
nicznego Z. M., przy którym 
istnieje Komisja Koordynacji 
Robót Inżynierskich. 

Niestety, inwestorzy wciąż 
o tym kardynalnym obowiązku 
zapominają. 


Oto skutki 


Dyrekcja PDT np. postano- 
wiła wybudować dwa nowe do- 
my towarowe: jeden przy pl. 
Wilsona, drugi przy zbiegu 
trasy W—Z z ul. Młynarską. 

Zarówno w pierwszym, jak 
iw drugim przypadku projek- 
todawca nie pofatygował się 
porozumieć z Komisją Koor- 
dynacji przy Wydz. Technicz- 
nym Z. M, choć gmachy 
wkraczały w istniejącą grani- 
cę ulic. 

Rezultat jest taki, że gotowe 
projekty (architektów nie ma- 


inwestycji, przewidzianych pla- 
nem 6-letnim stolicy — zagadnieniem palącym etaje się spra- 
wa koordynacji robót, prowadzonych w granicach ulic, któ- 
re mają być poszerzone. Zagadnienie to do tej pory nie zo- 


przez |- 


bardzo trzymały się harmono- 
gramu robót. 

W dodatku rozpoczęto prze- 
budowę obu ulic w momencie, 
gdy jeszcze ciągle trwa budo- 
wa tunelu linii średnicowej v 
Al. Jerozolimskich. Rezultatem 
tego wszystkiego jest zamie- 
szanie w komunikacji miej- 
skiej. 

Z przykładów tych należy 
wysnuć odpowiednie wnioski 
na przyszłość. 

Mamy tu przede wszystkim 


my zbyt wielu) — muszą być 
przerabiane ponieważ akurat 
w miejscu, gdzie miały stanąć 
gmachy, biegną ważne magi- 
strale wodociągowe. 

Przy ul. Młynarskiej prace 
są juć nawet daleko zaawan- 
sowane! 

Na ulicach stolicy 

Brak też koordynacji przy 
robotach czysto drogowych. 
Jakże często trzeba na kogoś 
czekać, coś zmieniać. 

Najbardziej plastycznie wy- 
stąpiło ostatnio to zagadnienie 
w związku z regulacją i prze- 
budową ulic Kruczej i Nowe- 
go Światu. 

Na Nowym Świecię roboty 
uległy zahamowaniu głównie 
wskutek tego, że trzeba tu by- 
ło asfaltować nawierzchnię w 
okresie, gdy jedyne przedsię- 


[i 


Coraz więcej ul 
włącza się do 


Odbudowa zniszczonej sieci | 
gazowej oraz zakładanie no-| 
wych przewodów gazowych, 
postępuje szybko naprzód, Ll- 
sta ulic, które w ciągu naj- 
bliższych miesięcy otrzymają 
gaz, obejmuje m. in. ulice: 
Płocka, Górczewską, Leszno, 
Zgodę, Bracką (aż do placu 
Trzech Krzyży), Al. Sikorskie 


biorstwo, które tych robót po-|go (od Nowego Światu do 
Radiaei 
dejmuje się w stolicy, jest| Prackiej). » am 
seta Tac5 Si Mg: Dzięki uruchomieniu nowe- 
przeciążone pracą i nie ma ENIE waze, 


go odcinka 


odpowiedniej ilości sił facho- wej, idącej od Nowego Świa- 


stwa zaangażowane tutaj niej ną myśli rok 1950, zwłaszcza, 


że projektowane w tym roku 
inwestycje będą prowadzone 
na dużo większą skalę, niż 
obecnie i poważna ich część 
zahaczy o granice istniejących 
ulic i placów. 

Ponieważ jednak należałoby 
dla dobra ogólnego zmusić 
wszystkich inwestorów, za- 
równo wielkich jak i małych, 
do ścisłego porozumiewania się 
i wspólpracy z Komisją Koor- 
dynacji — sprawa ta powinna 
być uregulowana odgórnie. 


ic warszawskich 


sieci gazowej 


kalne WSM — osiedla moko- 
towskiego. 

Niezależnie od tych robót 
przewidzianych planem inwe- 
stycyjnym br., gazownia pro- 
wadzi roboty z kredytów Ra- 
dy Państwa. 

W tym roku uwzględniono 
przede wszystkim potrzeby ro 
botniczego Targówka. Do 15 
października br, gaz otrzy- 
mają ulica św. Wincentego, 
Tykocińska, Poprzeczna, Piń- 
zka, Ośmiańska, Poleska, Bi- 
ruty, Pratulińska, Prałatow- 
ska, 


Ponad 150.000 osób | 


zwiedziło Wystawy 
Mickiewiczowsko- 


Puszkinowskie 


W.elkie wystawy Mickiewi- 
czowsko - Puszxinowskie zor 
ganizowane staraniem Komite 
tów Mickiewiczowskiego i Pu 
szkinowskiego w Muzeum Na- 
rodowym zwiedziło dotąd już 
ponad 150 tys. osób. Wystawy 
zawdzięczają te olbrzymią 
frekwencję swojemu wysokie- 
mu poziomowi, ciekawemu u- 
jęciu tematu oraz bogactwu i 
różnorodności eksponatów. 

Wystawy potrwają jeszcze 
kilka dni. Każdy powinien 
skorzystać z okązji i zaznajo- 
mić się z życiem i twórczo- 
ścią dwu największych poe- 
tów Słowiańszczyzny. Wysta- 
wy zwiedzać można w Muze- 
um Narodowym co dzień w 
godz. 10 — 16 z wyjątkiem po 
n.edziąixów. 

Przyjezdni (po okazaniu bi- 
letu kolejowego) otrzymują na 
wystawie zniżkę kolejową na 
powrót w wysokości 63 proc 


Walny ziazd 
pracowników 
służby zdrowia 


w Rzeszowie 


W Rzeszowie cdbył się wal- 
ny doraczny zjazd miejscowe- 
go oddziału Zw. Zaw. Pracow- 
ników Służby Zdrowia z'udzia 
łem £0 delegatów z terenu wo- 
jewództwa, poświęcony spra- 
wozdaniu z rocznej dzialaino- 


wych. 

Na ul Kruczej trzeba byłe 
znowu przywoływać 'do porząd 
ku (na razie bezskutecznie) 
Elektrownię Miejską, która nie 


usunęła na czas transformato. |tralną, polepszając 


ra — zawalidrogi. Inna rzecz, 


że także inne przedsiębior- 


tu w kierunku Krakowskiego 
Przedmieścia, otrzymają gaz 
wszystkie domy położone przy 
tej ulicy. 

Trasą W—Z pobiegnie ma- 
gistrala dalej na Pragę Cen- 
tym sa- 
mym ciśnienie gazu w Cen- 
trum Pragi. Otrzymają rów- 
nież gaz nowe kolonie miesz- 


Warszawska młodzież szkolna zwiedza 


wystawę książek i pism młodzieżowych 


Aby zbliżyć książkę do dziecka robotniczego Związek 
Nauczycielstwa Polskiego zorganizował w gmachu przy ul. 
Smulikowskiego 6-5 wystawę książek i czasopism młedzie- 


żowych oraz pomocy szkolnych. 


dnia 1 do 10 września br. 


Gospodarzem wystawy jest 
„Nasza Księgarnia”. W sali 
wystawowej mieszczą się stoi- 
ską „Książki i Wiedzy” P. Z. 
W. S, „Naszej Księgarni" i 
P. Z. P. $. Wystawę do dnia 5 
bm. zwiedziło około 2000 mło- 
dzieży i 1500 osób dorosłych. 

Jąk powstaje książka 

Pracownicy „Naszej Księgar 
ni* omawiają z młodzieżą dro- 
gę powstania książki od pracy 
autora poprzez kolejne stadia 
aż do ukazania się na półce księ 
garni, Drugim tematem poru- 


szanym w czasie zwiedzania 
wystawy jest współzawodni- 
ctwo w  rozpowszechnianiu 


młodzieżowych czasopism zail- 
nicjowane przez „Naszą Księ- 
garnię* pod hasłem „Każde 
dziecko czyta własne pisem- 
ko“. 

Współzawodnictwo to na te- 
renie Warszawy jest zorgani- 
zowane w ten sposób, że po- 
szczególne szkoły zakładają Ko 
mitety Upowszechniania Książ 
ki, które muszą być zgłoszone 
w Inspektoracie. Komisja „Na 
szej Księgarni" obliczy stosu- 
nex liczby uczni do ilości za- 
prenumerowanych gazetek w 
każdej szkole, jak również w 
całej dzielnicy. Pod uwagę bę- 
dzie wzięta również poprawa 
tego stasunku w porównaniu 
z ubiegłym rokiem szkolnym, a 


Wystawa jest czynna od 


także regularnie opłacane pre- 
numeraty. Następnie będzie 
przeprowadzone zestawienie z 
innymi miastami, 
Nagrody dla szkół 

Szkoły, 
współzawodnictwie zostaną na 
grodzonę. Młodzież otrzyma 
miejsca na kolonii „Naszej 
Księgarni“ nad morzem. Dla 
szkoły przewidziane są nagro- 
dy pieniężne — pierwsza na- 


które zwyciężą -we. 


| spełni ona swe zadanie. 


groda 50 tys. zł. — a nauczy- 
ciel pomagający zwycięskiemy 
Komitetowi, otrzyma bibliotecz 
ke. Ponadto zwycięskie Komi- 
tety będą mogły 5 proc. sum 
wpłaconych w ciągu roku za 
prenumeratę odebrać sobie w 
przyszłym roku szkolnym w 
postaci książek. . 


Wystawa jest ciekawa i bar- 
dzo pouczająca. Dlatego dziwi 
my się, że tak niewiele osób 
dotąd ją zwiedziło, gdyż na 
stosunki warszawskie 2000 mło 
dzieży to mało. Trzeba, aby 
szkoły bardziej zainteresowały 
się wystawą, gdyż wtedy tylko 
(wo) 


21 tys. młodzieży 
w śląskich hufcach ZHP 


W dniu 4 bm. odbyła się w 
Katowicach wojewódzka kon- 
ferencja hufcowych (komen- 
dantów powiatowych) Śląskiej 
Chorągwi ZHP,* poświęcona 
omówieniu planu pracy na no- 
wy rok harcerski. 

W czasie konferencji zastęp- 
ca komendanta Śląskiej Cho- 
rągwi ZHP ob. Zowada omó- 
wił zadania organizacji ZHP, 
kładąc główny nacisk na za- 
gadnienie_ ideologicznego wy- 
chowania młodzieży harcer- 
skiej poprzez pracę nad pogłę- 
bieniem więzi z klasą robotni- 
czą. 


rykanie, zawsze się śpieszymy. 


wał: © 


smagły, stwiejący. 


wym... 


głośno sie 
nistą. 


wszystko co rosyj- 


który po- 


rozumiał 


Józef przypomniał sobie letnie 
czterdziestego drugiego, step, marzenia Minajewa, 
Wówczas Amerykanom nie Śpieszyło się... 

Mackhorn poczerwieniał 


się sposób w jaki 


od wódki; 


— A w Ameryce ludzie już świętują. My, Ame- 


miesiące 


wykrzyki- 


— Anglicy to ślimaki, można sto razy zasnąć nim 
wyjrzą ze swojej skorupki. A my nie lubimy tracić 
czasu. Jesteśmy młodym narodem — tak jak wy. 
Proszę mi powiedzieć, panie majorze, skąd pan 
ma tyle orderów? Pan musi być oficerem zawodo- 


— Nie, przed wojną byłem ekonomistą — pla- 


— Brawo! To świetmy zawód. Mając taki za- 
wód i głowę na karku można w Ameryce zarab:ać 
dwadzieścia tysięcy. Ile dolarów zarabia przeciętny 
planista w Rosji? 

— Doprawdy, że nie wiem, co panu odpowiedzióć, 
— nie wiem co wart jest dolar, a zresztą my mamy 
odrębny system płac... 

— No nic, jeszcze staniecie na nogach, będziecie 
również mieć dolary. Przecież macie wielki 
Jak Ameryka. Pomagaliśmy wam podczas wojny 
i sądzę, że będziemy wam pomagać również j po- 
tem. Chcemy, żeby wszędzie był porządek. Obrzy- 
dło — co dwadzieścia pięć lat musimy najpierw 
oswobadzać Europę, a później ją karmić. Co do 
mnie, to lubię wszystko co rosyjskie. Podoba m! 
walczyliście, Podoba mi sie wasz 
taniec — taki w przysiadzie, widziałem to rów- 
nież w kabarecie I wódkę także lubie. Wiem, że 
macie zupełnie inny ustrój. Amerykanie nie mogii- 
by żyć w taki sposób, Ale ogólnie biorąc — to wa- 


W dalszym ciągu swego re- 
feratu ob. Zowada omówił za- 
gadnienia organizacyjne Ślą- 
skiej Chorągwi ZHP. W wo- 
jewództwie śląskim zorganizo- 
wane jest w ZHIP około 21 ty- 
sięcy młodzieży, W bieżącym 
roku przeszkolono ponad 1.000 
drużynowych, co pozwoli na 
powiększenie organizacji do 50 
tysięcy młodzieży. W miesią- 
cach jesiennych i zimowych 
przeszkolonych zostanie w o- 
środku ZMP w Ustroniu oraz 
w hufcach ponad 1.500 druży- 
nowych. 


za demokracją. Może 
ne do siebie, ale za 


roku 


papierosy „Chesterfield“, a ją wolę „Camel“, lu- 
dzie mówią, że po ciemku 
ten sam smak, ale mnie się podoba, że mogę wy- 
bierać i co do mnie to palę tylko „Camele“... Nie- 
którzy oficerowie uważają, 
z Rosjanami, ponieważ Rosjanie są komunistami 
Cieszę się, że bylem u was, po powrocie opowiem, 
że rosyjscy komuniści to całkiem coś innego niż 
amerykańscy. Pan z pewnością jest również komu- 
nistą? No, widzi pan... 
ce pan będzie znów ekonomistą — planistą. To 
znaczy, że pan jest takim samym człowiekiem jak 


ja A w Ameryce — 
bo rozbójnik. Proszę 
wytwórnię palt 


kraj. |ści odbiorą mi moją 


dodał od siebłe: 


wał się, 


Józefa; 


sza własna Sprawa... 
dną partię polityczną, to nieco za ubogo, jak na 
takie wielkie państwo. Utknęliśmy na pół roku w 
Anglii, oni mają tam trzy partie: jedna jest bar- 
dziej postępowa, druga bardziej ostrożna, a po co 
im trzecia, tego nie wiem, ale to jest ich sprawa. 
W Ameryce mamy dwie partie i obie są postępo- 
we— demokraci 54 za republiką, a republikanie — 


z dziesięcioma centami, obecnie zaś mam porządną 
nieprzemakalnych. 
mieszankę, która nie przepuszcza wody, a jednocze- 
śnie pozwala ciału na swobodną transpirację. Ta 
idea jest warta stu tysięcy dolarów. Jeśli komuni- 


bój — dorobiłem się jej uczciwą pracą... 
Sierżant iedwie nadążał z tłumaczeniem 
się. Kiedy zaś kapitan zamilkł na chwilę, tlumacz 


— Nie warto słuchać wszystkiego co gada Dużo 
sije i ma kiepsko umocowany jezyk... 

Mackhorn nie mógł wys'edzieć na miejscu, zry- 
wymach wał 
uśmiechając się z zażenowaniem, zwrócił 


ści Związku oraz wyborom no 
wych władz. 


Jednocześnie zapali się przy 
tych ulicach 130 latarń gazo- 
wych. (Ek.). 

y W toku obrad główny na- 
cisk położono na działalność 


Otwarcie kursu ekip i ruchomych kolumn po- 


Ordery „Sztandar Pracy“ 
dła robotników-racjonalizatorów 


W dniu 3 września br. w 
Centralnym  Zagządzie -Prze- 
mysłu Elektrotechnicznego od 
była się uroczystość nadania 
orderu „Sztandar Pracy” pię- 
ciu pracownikom. z% 

Order „Sztandar Pracy” kla 
sy I otrzymali: Jan Lachman, 
za samodzielne konstruowanie 
narzędzi i przyrządów. Inż. 
Karol Morsztyn — za .orga- 
nizowanie żespołu fachowców, 
poświęcających się badawczej 
pracy konstrukcyjnej, Mieczy- 


sław Maciusik, ślusarz — za 
propagowanie racjonalizator 

stwa i wielokrotne przedow- 
nictwo pracy. Order „Sztandar 
Pracy” M «kl. -otrzymalie „Sta= 
nisław Hubtys za szerer po- 
mysłów racjonajizażorskiCh, 
które. przynoszą setki tysięcy 
złotych rocznych oszczędno= 
ści, Ziemba Wiztez, ślusarz — 
za skrącanie czasu produkcji 
przez stosowania usporawnich 
i nowoczesną organizację pra*: 
cy. (w. b.) 


$ 


ra 


Rolnicy Śląska zwiększają 


obszar zasiewu pszenicy 


ło 1.000 ha. W zwięzzu z tym 
poszczególne powiaty woje- 
wództwa śląskiego przystąpiły 
do współzawodnictwa, wzywa- 
jac jednocześnie województwo 
krekówskie do na 
swoim terenie wspólzawodn:- 
ctwa o zwiększenie okszaru 
obsiewu pszenicy. 


W woj. śląskim znacznie 
zwiększy się obszar obsiewu 
pszenicy. Plan  przewidywa: 
obsiew, pszenicą. 70 tys. ha. Rô? 
nicy województwa śląskiego 
doceniając znaczenie stalego 
wzrostu ząsiewu pszenicy same 
rzutnie podnieśli plan obsiewu 
na terenie województwa do 8! 
tys. ha. W porównanłu z ro- 
ziem ubiegłym zwiększone 
areał obsiewu pszenicy o 20 
tys. ha. 

W celu dalszego zwiększenia 
arealu pod zasiew pszenicy roi | 
niey podjęli dalsze zobowiąza- | Otrzymają oni m. in. 
nia przekroczenia planu o NZ | 1.800 ton pszenicy ssłekcyjnej. 


nadjecia 


wożewóadztwa ślą- 


. Rolnicy 
sxiego zosiali w raku Dieżz- 


cym w znacznie wiekszym niż 


dotychczas stopniu zaosopa!rze- 


ni w ziarno kwalifikowane. 


ponad 


Spółdzielczość rolnicza 
na Dolnym Słąsku 


administracyjno- mocy: lopez MIE idia iei: 4 Zgodnie z planem decentrali | pierwszym półroczu £ 243 mín. 
Zebrani uchwalili rezolucję.| zacji obrotów towarowych, w| zł, co stanowi R wad GM 
samorządowego Pea RAWY Ed = r A ię i jed KRY A 
= uljącą wzmożenie wysił-| pierwszym póiroczu br. oddział| cbrotów za caiv rok ubiegły. 

5 bm. w lokalu Starostwa | ków nad dalszym podniesie-| wrocławski Centrali Rolniczej| W ckresie sorewozdawc>"m 
Grodzkiego Warszawa — Śród | niem stanu zdrowotnego lud- przekazał powiatowym związ| gminne spółczielnie przeszly 
m eście przy uł. Marszałkow= | ności wiejskiej i NSE f krr e a re 
skiej 95 w obecności władz | °° :cjskiej i micjskiego| kom gminnych spółdzielni | na bezpośredni zakup, w żród- 
miejskich oraz przedstawicieli świata BEE (PZGS) dystrybucje hurtowe- | łach produkcji, mae 


parti; rozpoczął s.ę kurs Ad- 
ministracyjno - Samorządowy 
zorganizowany przez Wydział 
Administracyjny Z. M. — dla 
pracówników starostw. 

Na kurs ten uczęszczać bę- 
dzie 125 pracowników samo- 
rządowych, którzy wysłuchają 
wykładów z dziedzin: prawa, 
ekonomii Polski współczesnej 
itp. 

Wykłady odbywać sie będa 
3 razy tygodniowo w ogólnej 
sumie 116 godzin. 

Kurs trwać będzie da marca 
przyszłego roku. 


Opieka lekarska 


nad dziećmi 


robotników rolnych 


Staraniem Zarządu Okręga- 
wego PCK w Szczecinie pro- 
wadzona jest akcja badań le- 
karskich dzieci robotników 
rolnych. W sierpniu ekipa am- 
bulansu ruchomego PCK prze- 
prowadziła badania ponad 160 
dzieci w powiatach. Gryfino, 
Łobez i Choszczno. Dzieci d- 
trzymują bezpłatnie leki i do- 
żywki, a w razie potrzeby kie- 
rowane są do przychodni le- 
karskiej PCK w Szczecinie. 


Narada kolejarzy 


w Rzeszowie 


Na naradzie wytwórczej pra 
cowników kolejowych odcinka 
drogowego w Zamościu wyróż 
niono przodujący zespół kole- 
jowy drogowców, który osią- 
gnął w sierpniu br. 147 proc. 
normy, uzyskując tym samym 
w klasyfikacji oddziału pierw- 
sze miejsce. W skład zespołu 
wchodzą: Stanisław Wodyga, 
Jerzy Sagan i Jan Czochra. Za 
szezytny tytuł przodowników 
pracy zdobyli również dwaj 
torowi — Michał Wilk i Jan 
Rozwadowski. 

Zwycięski zespół kolejowy 
drogowców jest już kilkakrot- 
nym zdobywcą __ pierwszego 


Studnia na plebanii 


Przed paru dniami miesz- 
kańcy Myszyńca pow. Ostro- 
łęka zostali zaalarmowani 
niezwykłą wieścią. 


Mianowicie w studni znaj 
dującej się na placu pleba- 
nii znaleziono konia. Począt- 
kowo kurpianie skłonmi byli 
przypuszczać, Że to diabeł 
urządza takie sztuczki. Kie- 
dy jednak zbadano sprawę 
dokładnie, okazało się, co 
następuje: 


Otóż studnia znajdująca. 


miejsca we  współzawodni-| , A 

PRLE sę w miejscu bardzo uczę- 
szczamym + ruchliwym — 

Maciek naNOTEYKIEdACFIKOME: jest zupełnie  niezabezpie- 


czona. W ubiegłym roku 
wpadło do tej studni $-let- 
nie dziecko, które cudem 
chyba uniknęło śmierci. 
Niestety, ksiadz nio nie 
grobił, aby zabezpieczyć stu- 


SEM, dnię. 
pan powie, że są one podob- 
to mamy wybór, Major pali 


SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO zaangażuje natych 


trudno je rozróżnić — | miast inżynierów budowlanych, 


techników,  buchalterów, plani- 
stów. 
Podania z życiorysem należy 


składać w Biurze Persznalnym 
Central SBW przy ul. Gróijec- 
kiej 12/14. 213-K 


że my się pokłócimy 
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wytwórnię, to będzie to roz- 


spocił 


psrtyina zł 


zagraniczna 
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Smead'e. 
się do 


rękami. Major 
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węgle 


5 i, 


dowlanych, naw 
sztucznych i pasz fr 
Przejętę od PZGS iu: 
no szereg nowych skl 
talicznych i pun 
Gminne spółązie 
obecnie 1.500 skle: 
nych. 


go zaapatrzenia gminnych spół 
dzielni w artykuły przemysło- 
we. W związky z tym PZGS, 
przechodząc stopniowo do roli 
dystrybutora, przekazały gmin 
mym spółdzielniom swoje skle- 
py detaliczne. 
Obroty PZGS 


wyniosły w 


Walka z analfabetyzmem 
w pows:estrołęckim r 


Pełnomocnik , do walki 
analfabetyzmem z pow. ostro 
łęckiego stwierdził, że obec- 


z|111 punktów szkoleniowyen.' 
Do współdziałania w zwal- 
czaniu analfabetyzmu zgłosi- 


nie w powiecie jest 5 tys. ły się kobiety, młodzież oraz 
analfabetów. Związek Samopomoc Chlop- 
Prezydium PRN oraz in- | ska, Zarządy Gminne oraz 


spektorat szkolny zokowiąza- 
ły się rozpocząć przyspieszo- 
ną naukę czytania i 
na 85 kursach dla młodzieży 
4 dorosłych poczynając od 
najmłodszych wiekiem. . Do 
powstanie 


Gminne Rady Narodowe zo- 
bowiązały się czuwać nad 
pisania | frekwencją na kursach. 

Oświaty 
wespół z nauczycielami ji soł 
"tysami będą czuwały 
połowy września masowym udziałem i stałym 
przy każdym obwodzie szkol | uczęszczaniem  zainteresowa- 
nym co najmniej 1 kurs skró | nych w skróconych kursach 
conej nauki dla dorosłych. | czytania i pisania dla doro- 
Podniesie to ilość kursów do | stych. (ów) 


Gminne Komisje 


nad 


Słony cennik 


Nadchodzi jesień — czas| Protesty na nie się niż 
pomyśleć o garniturze czy przydadzą. Krawiec pokasu- 


kostiumie. Zdawałoby . się| je cennik, Zgadza sie. Trud- 
sprawa zupełnie prosta: bie| no. > 
Trzem ierwszego pensje E s 

Y P 290 a A A jedna: mie 


idziemy do sklepu, kupuje- 
my materiał i — do krawca. 


ny 
n 


Zwlaszcza mniejsze 

krawieckie często a? 
niej. Trecba tuis 
odzie można s 
kienkę za 1.060 — ; 
bluzkę za 100 — 306 


tati d 
cennik podaje puńnca 


I tu dopiero zaczyna się 
kłopot. Na pytanie, ile ko- 
sziuje uszycie garnituru, od 
powiedź brzmi: 12.000. Na- 
wei jeżeli pójdziemy do naj 
skromniejszego. zakłady mu- 
Simy zapłacić 6.400 zł. Gdy 
któraś e niewiast udaje się 


Dziwne zje: 
da? Nicdawno pi 
niektórzy Szewcy 


do pracowni  krawieckiej, O Ga 
aby uszyć sobie welnianą A AA Ere i 
sukienkę, krawcowa pyte: zw. aN 1 z 


odwrotnie. 
rują się fiions ogi 


Ng pet 


A jaki fason, proszę pani? 


. f A oa 
Bo najprostszy kosztuje a ŻECZY: 
3 7" A Stu cuig sobłe sprawę. Ee 
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Biura portowe: Gdańsk, Szczecin, Darłowo, Ksłobrzeg, Ustka 
(Telegr. adr, dla Wszystkich biur portowych: „EAŁTICA”) 


Kronika 
kulturalna 


NOWE KURSY 
POCZĄTKOWEGO 
NAUCZANIA 

W sali MRN w Krakowie od 
„była się konferencja Miejskiej 
Komisji do Waiki z Analfabe- 
tyzmem. poświęcona ustaleniu 
planu prac na rok 1949/50. 

Jak wynika z wygloszonych 
sprawozdań rejestracja prze- 
prowadzona w czerwcu br. w 
Krakowie, ujawniła 3.742 anal 
fabetów. Spośród zarejestrowa 
nych 1.162 osoby korzystały z 
nauki na 70 kursach. Do koń- 
ca br. Komisja przewiduje u- 
tworzenie nowych 60 kursów, 
16 zespołów i 29 kompletów in 
dywidua'nego nauczania 

Również rzeszowska ORZZ 
na odprawie pracowników kul 
turalno - oświatowych ze wszy 
stkich powiatów postanowiła 
zorganizować w najbliższym 
czasie 60 kursów początkowego 
nauczania. 


FILMY OŚWIATOWE 
DOCIERAJĄ DO SZKÓŁ 
WIEJSKICH 
Akcja krzewienia oświaty 
w mieście i na wsi przy po- 
mocy filmów oświatowych da- 
je na Pomorzu coraz lepsze re 
zultaty. W ub. roku szkolnym 
akcją oświatową fiimu objęte 
były wszystkie szkoły, zarów- 
no miejskie, jak i wiejskie. 


Ogółem obsłużono 97 tys. ucz- 
niów, w tym w szkołach wiej- 
skich 23 tys. W ramach pianu 
6-letniego przewidywane jest 
zaopatrzenie szkół w aparaty 
projekcyjne i utworzenie fil- 
motek przy referatach powia- 
towych. 
WYSTAWA SZTUKI 
LUDOWEJ 

W MUZEUM KUJAWSKIM 


Polskie Towarzystwo IKrajo- 
zmawcze we Włocławku przy- 
gotowuje wspólnie z Refera- 
tem Kult. i Sztuki Zarz. Miej- 
skiego „Wystawę Sztuki Ludo- 
wej na Kujawach". 

Na wystawę, Która otwarta 

będzie w gmachu Muzeum Zie 
mi Kujawsxiej. nadesłano do- 
tychczas 200 eksponatów. 
. Wystawa obejmie kilka dzia 
łów, m. in. dział garncarstwa 
z czterech ośrodków: Kowala, 
Raciążka. Lubienia i Włocław- 
ka, dział haftu kujawskiego o- 
raz działy: rzeżby, przedmio- 
tów obrzędów ludowych i 
sprzętu domowego. 


NAUCZYCIELE — 
KIEROWNIKAMI ŚWIETLIC 
SZKOLNYCH 


W Krakowie zakończony zo- 
stał 3-tygodniowy kurs dla 
kierowników świetlic przy 
ezkołach średnich. Kurs zor- 
ganizował Wydział „Służby Pol 
sce" przy Kuratorium OSX 
Wzięło w nim udział 36 nau- 
czycieli z woj. xrakowsziego. 

Program obejmował wykła- 
dy ideologiczne, wykłady z 
dziedziny prac świe!licowych 
oraz ćwiczenia praktyczne. 

WSZECHNICA RADIOWA 
. ROZPOCZYNA WYKŁADY 

W dniu 1 października br. 
rozpocznie na nowo wykłady 
Wszechnica Radiowa, Której 
program zosiał znacznie roz- 
szerzony. Przy zachowaniu wy 
sokiego poziomu naukowego i 
ideologicznego wykładów, for 
ma zostanie jak najbardziej u- 
proszczona, aby nawet słucha- 
cze nie posiadajacy wykształ- 
cenia średniego. mogli w koń- 
cu roku złożyć egzamin. 

Wykłady osejmować będą 6 
cyklów: biologiczny, fizyko- 
chemiczny. ckonomii politycz- 
ne) historii Polsk zi. nauki o Pol 

ce i geografii oraz zagadnień 
E TE ze szczególnym 


uwzględnieniem historii ru- 
chów robotniczych. 
Wykładowcami będą nada! 


wybitni uczeni polscy. 


|.» 
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RUMUNIA W KALEJDOSKOPIE 


Bukareszt, we wrześniu 


We wspaniałęj czytelni ho- 
telu w Mamaja nad morzem 
Czarnym cedbywają sie wystę- 
py. zorganizowane przez ku- 
racjuszy. Zespół francusk ch 
profesorów uniwersyteckich 
śpiewa chórem  rewoiucyjne 
piosenki. W wygodnych klu- 
bowych fotelach, wśród mar- 
murowych kolumn ; puszy- 
stych dvwamów słuchają ich w 
skupieniu rumuńscy i czescy 
robotnicy, spędzający tu ur- 
lop. Bo hotel -w Mamaja. naj- 
bardzej luksusowy hotel w 
Europie, przestał już dawno 


służyć rumuńsk'ej burżuazji i: 


stał się domem 
ludzi 


obszarnikom i 
wypcczynkowym dla 
pracy. 

Stara, pomarszczona chłop- 


ka w stroju ludowym. z zacie- | 


kawieniem słucha n'eznanych 
jej pieśni. Nie czuje się ona 
omieśmielona. Pięć lat władzy 
ludowej dało jej już poczucie 
pełnowartościowego  współo- 
bywatela. 

Prolesorow e kończą piosen 
kę i na estradę wstępuje zes- 
pół, bawiących tu na weza 
sach robotników czeskich. Po 
tem będą śpiewać Rumuni. Za 
kilka dmi przyjeżdżają Polacy. 

Ze ścian spoglądają na zę- 
branych portrety wodzów pro 
letariatu obok delikatnych 
pieknych rysunków i drzewo- 
rytów. Profesoroowie bratają 
się z robotnikami, Francuzi i 
Czesi z Rumunami, hasła poli- 
tyczne na ścianach 1 dzieła 
‘sztuki wychowują świadomość 
polityczną i estetyczną obec: 
nych, 

Bo tu mędzy innymi, w 
tym luksusowym, pelnym mar 
murów, tafli lustrzanych i dro 
gocennych dywanów hotelu, 
kwitnie nowe życie, nowego 
cziowieka. 


* 


Zanim jednak robotnik i 


Młodzież Ludowej Rumunii 


Grupa- pionierów radośnie defiluje 23 sierpni 
` Republiki Rumuńskiej 


UIN 


Powieść o doli (ornalskiej 


Wanda Wasilewska: „Ojczyzna“, Wydanie trzecie. Bł? 


blioteka „Trybuny Ludu“ 


(Nr 2) Sp. Wyd. „Książka i Wie- 


dza”. Warszawa 1949 r. str. 244. 


„Dzień czworaczny miał o< 
siemnaście godzin. Szedł go- 
dzina za godziną, znacząc się 
brudem za pazurami, przykle- 
jając zgrzehne koszule do ple- 
ców, nabrzmiewejąc grubą ży 
ła na czole. dysząc umęczony- 
mi płucami. Za czwóraczny 
dzień był czworaczny dach nad 
g'owa. Za czwowaczny dzień 
było pół morga pola pod ziem- 
niaki. Wypłacał się czworaczny 
dzień ośmioma korcami ordy- 
narii, supłał się osiemnastu 
rublami rocznej pensji". 


Oto kilka zdań, wybranych 
2 pierwszych stron znakomi- 
tej, klasycznej już niemal po- 
wieści Wandy Wasilewskiej. 
Te zdania bolą, mimo że tyle 
lat minęło już od tych czasów 
pogardy i niesprawiedliwości i 
mimo, że dziś przecież ostatnie 
słowa tej wstrząsającej książ- 
ki, rycujące linię nadziei na 
przyszłość — znalazły już swą 
realizację. Bo jak to czytamy u 
Wasilewskiej? „Nie zmieniło 
gię nie. J Jednaka była chłopska 


dola 


Krzysiak. — Ale już wiedział 
co się zmieniło, kiedy popa- 
trzył w zapalone gniewem, peł 
ne nienawiści oczy syna, który 
dorastał". To są ostatnie s:0- 
wa książki i jej klamra kon- 
strukcyjna, spinająca pamięć o 
czarnym wczoraj ze świadomo 
ścią dzisiejszej zmiany. 


mówi powracający 


Przypomnijmy te tragiczne, 
beznadziejne czasy wczorajsze 


„w trójdzielnym wiejskim świe 


cie. Dwór — wieś — czworaki. 
Hierarchia nędzy nad nędzą, 
przepaść wykopana sprytną po 
lityką między małorolnym 
chłopem a najemnym robotni- 
kiem wiejskim. A nad tym 
dwór, zabawy i pańskie fana- 
berie, wyrosłe na glebie użyź- 
nionej ludzkim krwawym po- 
tem. 


Fala społecznego sprzeciwu 
dotarła do czworaków. Cho- 
dzili po wsiach ludzie z miasta 
i gadali o wspólnej niedoli. Za- 


częli chłopi radzić i uradzili 


Jerzy Lobman 


telu w Mamaja. zan'm poczuł 
się wolnym  pełnowartościo- 
wym człowiekiem. najlepsi 


synowie kraju musieli toczyć | 


długą, zaciezłą walkę z nie- 
zwykłym okruceństwem mo- 
narcho - faszystowskiej poli- 
cji, z uciskiem feudalno - ka 
pitalistycznego ustroju. Parę 
zaledwie kilometrów od gład- 
kiej asfaltowej szosy, łączącej 
Bukareszt z dawną królewską 
rezydencją wypoczynkową — 
a dziś największym ośrodkiem 
wczasów pracowniczych — Si- 
naja, wznczzą się zrujnowane 
mury więzenia w Doftana. Na 
wysokim pagórku pałyskują w 
słońcu zwaliska białych kamie 
ni. 

Zapuszczamy się w częścio- 
wo zrekonstruowane koryta- 
rze największągo więzienia po 
litycznego w królestwie gju- 
muńsikim. Białe linie wyzma- 
czają drogę więźniów. Przekro 
czyć ich pod karą bicia nie by 
ło wolno. Kajdany ręczne, kaj 
dany na nogi, wielkie drew- 
niane kule przypinane do nóg 
więźniom, wilgotne ciemnie 
bez łóżek lub stołów, bunkry 
stojące, pałki gumowe i młot 
ki drewniane osadzone na dłu- 
gich rękojeściach a przezmaczo 
ne do bicia więźniów — oto 
co w Doftana pozostało z Ru- 
mumii dnia wczorajszego, 


Pozostało jeszcze wspomnie 
nie jednej z największych 
zhrodni dokonanych przez re- 
żim panujący. Oto, gdy w 
1940 roku na skutek powtarza 
jących się wstrząsów sejsmicz 
nych zaczęły rysować się mu- 
ry w.ęzienia, nie tylko nie e- 
wakuowano więźniów, ale 
przysłano jeszcze nowyeh więź 
niów. politycznych, 
tych, którzy za kilka miesięcy 


mieli skończyć odbywanie ka | Cyganie okoliczni, żyją życiem 
chłop rumuński trafił do ho- | ry. W nocy z 9 na 10 listopa- | kopalń, 


powszechny strajk. Krzysia- 
kowa Magda  pojęła niespra- 
wiedliwość drabiny, jaką był 
jej świat. Królowie, cesarze i 
papież, niżej dziedzice, dalej 
ksiądz, jeszcze niżej bogaty 
chłop, a na samym dole fornal 
ski naród, który na całą dra- 
binę pracuje. 


Maszerowały czworaki "w 
skimi drogami. Za czworaczną 
zgniłą izbę, za osiem korcy oft- 
dynarii, za osiemnaście rubli 
pensji, za zagon pod ziemnia- 
ki i patyki na opał. Za wydęte 
nadgnitymi ziemniakami brzu- 
chy dzieci. Za suchotniczy ka- 
szel. Za zmarszczki na twarzy, 


za wykręcone reumatyzmem 
stawy. i 
Krzysiakowy syn dorósł i 


wywalczył sobie lepsze życie. 
Nie ma dworu, nie ma czwora- 


ków, nie ma ezworacznego 
dnia. Została książka - doku- 
ment, książka — oskarżenie, 


książka - wspomnienie, którą 
czyta się z zaciśniętymi pięścia 
mi. 

Atmosfera przemocy i ucis- 
sku, pomiewierania człowieka 
przez człowieka,  uzurpacji 
krwawej władzy nad masami 
ludzkimi przez obszarniczych 
wyzyskiwaczy, tak wyraziście 
zdemaskowana przez Wandę 
Wasilewską w. „Ojczyźnie“ 
przywodzi na myśl czasy 
„Chaty wuja Toma". Przypo- 


nawet; 


də 1940 roku trzesienie ziemi 
zniszczyło więzienie, a pod je- 
go gruzami znalazło śm'erć 
wielu bojowników klasy ro- 
botniczej, członków Komitetu 
Centralnego Partii Komuni- 
stycmej i innych, 

Widzieliśmy wśród ocala- 


łych murów, celę dzisiejszego 
generalnego sekretarza Ru- 
muńskiej Partii Pracujących 


Georgiu Deja, widzieliśmy cte- 
lę obecnego głównodowodzące 
go sił zbrojnych, Bodnarasa. 
Widzieliśmy również niezwy- 


kły dokument — nielegalnie 
wydane pismo, zawierające 
sprawozdanie z posiedzeń i re 
zolucję zjazdu organizacji 
Rumuńskiej Partii Komuni- 


stycznej w więzieniu Doftana. 
Bo nawet w tym białym pie- 
kle walka nie ustawała... 
x 

T dzisiaj walka trwa. Walka 
z resztkami wroga klasowego, 
walka o produkcję. o nowe 
osiągnięcia gospodarki, o zbu- 
dowanie nowej Rumunii i no 
wego człowieka w Rumunii. 
Na rynku małego miasteczka 
górniczego Petrosani, leżacego 
w centrum rumuńskiego za- 
głębia węglowego zbierają się 
grupki przybyłych na targ oko 
licznych chłopów przed długa 
tablicą, ponad którą na róż- 
nych wysokościach powiewają 
czerwone sztandary. Na tabli- 
cy tej wywieszane śą co dzie- 
sięć dni wyniki osiągnięć pro 
dukcyjnych poszczególnych ko 
palń okolicznych. Nad wykre- 
sem kopalni przodującej po- 
wiewa najwyżej czerwony 
sztandar. Miasto Petrosani i 
jego okolice, malowniczo u- 
brani chłopi siedmiogrodzcy i 
jeszcze bardziej malowniczy 


Święta Narodowego Ludowej 


mina inne — jeszcze panowa- 
nie, bliższe naszym czasom, — 
stosunki w krajach kolonial- 
nych i półkolonialnych, w któ- 
rych jarzmie dziś jeszcze w tak 
samo strasznych 'wadrunkach 
żyje tysiące ludzi. Odświeża 
wspomnienie niedawnych cza- 
sów niewoli, znaczonych na 
miastach i wsiach Europy 
krwawym stemplem rządów 

„Herrenvsłku". 

"Dziedzice z „Ojczyzny" to 
broniące się w agonii resztki i 
pozostałości feudalizmu; kat 
teutoński z minionej wojny i 
władcy afrykańskich plantacji 
— to narzędzie ginącego świa- 
ta kapitalistycznego, okrucień. 
stwem faszyzmu i imperializ. 
mem broniącego ostatnich po- 

Bohaterowie „Ojczyzny” prze 
chodzą tragiczne czasy jednej 
i drugiej obrony. Pewne zjawi- 
ska feudalne przetrwały na 
polskiej wsi o wiele dłużej, niż 
miało to miejsce w innych kra- 
jach, przetrwały do czasu u- 
padku kapitalistycznej Polski 
w dobie współczesnej. W soju- 
szu polskiej burżuazji z ob- 
szarnictwem trwały czasy u- 
cisku i  niesprawiedliwości. 
Lecz w oczach Krzysiakowego 
syna zapałały się iskry niena- 


wiści i z iskier tych powstał | wała 


Ea 


| Krzywa produkcji ostro pnie 
się w górę. Na zgromadzonych 
spogląd» sponad tablicy uš- 
miechnięta twarz Ludovica Po 
pa — pierwszego przodownika 
pracy w górnictwie rumuń- 
skim, so to już tegoroczną nor 
mę dawno przekroczył i, jak 
z dumą podkreślają jego to- 
wąrzysze, wypełnił już poważ 
ną część zobowiązań na 1950 
rok. 


* 

Pedzimy szosą i spotykamy 
wycieczki. robotnicze, spędzają 
ce niedzielę poza miastem, ra- 
dosne, rozśpiewane, Ale nie 
wszędzie w Riimunii szosy 
są takie wspaniałe. Burżuazja 
nie kierowała się w ich budo 
wie istotnymi potrzebami kra 
ju, lecz tylko własmymi zach- 
ciankami. Szosy łączyły stolicę 
z niektórym; miejscowościami 
wypoczynkowymi. I tak ma 
przykład Bukareszt nie ma 
żadnego połączenia drogowe- 
go z największym portem kra 
ju Konstancą. Pierwsza rumuń 
ska linia kolejowa łączyła Bu- 
kareszt z Konstancą. Była ona 
własnością towarzystwa akcyj 
nego, którego jednym z udzia 
łowców była rodzina królew 
Ska, Szosa mogłaby uszczuplić 
zarobki kolei. Wiec szosy nie 
było. 


% 
Dziś odbudowa. i budowa po 
stępuje. w szalonym tempie 
naprzód. Wielka fabryka Ma- 
laxa pod Bukaresztem produ- 
kuje dla zagłębia naftowego 
rury, które przed wojna mu- 
siały być sprowadzane z za- 
granicy, lokomotywy i wago- 
ny, motory elektryczne itp. 
W wielkich halach obrabiarek 
panuje czystość i porządek. 
Maszyny stoją w równych sze 
regach. Ale w jednym miejscu 
porządek ten łamie się. Trzy 
maszyny stoją pod katem do 
siebie, skośnie, zastawiając 
częściowo przejście. 
Tu pracuje Jonescu State. 
33=łetni szczupły blondyn. je- 
den z pierwszych racjonaliza 
torów produkcji w Rumunii. 
Pracuje już na trzech obra- 
b'arkach. Spokojny, opanowa- 
ny, i en już dawno ukończył 
plan tezorocmy i pracuje na 
przyszłość, i on już prześcię- 
nal kalendarz — a takich jak 
on, jest w Rumunii coraz w ę- 
cej. 

x 
Z tylu, za ha'smi fabryczny 
mi. w pięknym jasmym budyn 
ku — żłobek dla dzieci robot 
niczych. Maky jedzą właśnie 
obiad pod troskliwa opieką 
biało ubranych wychowaw- 
czyń. Gdy kończą, śpiewają 
dla gości piosenkę „My zbu- 
dujemy socjalizm“. Gdzieś da 
leko za oknami huczą maszy- 
ny, przy których rodzice tych 
dzieci budują już socjalizm. 
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Dziś jest „Ojezyzna“ doku- 
mentem niegodziwej przeszło- 
ści, wspomnieniem i oskarże- 
niem. Kiedy ukazała się na kil- 
ka lat przed wojna, była nie 
tylko oskarżeniem, ale i bro- 
nią. Wskazywała masom pra- 
cującym drogę walki we wspól 
nym fromcie miasta i wsi prze- 
ciw.tym, którzy w każdej dzie 
jowej syttracji pilnowali egoi- 
stycznych interesów swojej 
klasy, zaprzepaszczając intere- 
sy narodu polskiego. 

w roku 1944 stała się „Oj- 
czyzna” przestrogą i podręcz- 
nikiem dla tych, którzy nie 
chcieli po raz drugi zostać o- 
szukani, którzy postanowili 
dźwignąć z wojennej pożogi 
ludową ojczyznę, ludową Pol- 
ske Tym razem chłop polski 
i robomik polski nie dał się 
zwieść pięknie brzmiącym przy 
rzeczeniom, nie pozwolił się ze- 
pchnąć do roli narzędzia, wy- 
ciągającego z ognia kasztany 
dla panów. Nauczone doświad- 
czeniem, uzbrojone w. silny 
oręż ideologiczny masy pracu-. 
jące z klasą robotniczą na cze- 
le, ujęły ster władzy i zaczęły 
budować Polskę sprawiedliwą, 
Polskę robotnika i chłopa. 


Do wejścia na tę drogę wzy- 
„Ojczyzna Wandy Wa- 


ogień, który spalił czworączny | Silewskiej. 


dzień i przyniósł zwycięstwo. 


IRENA MERZ 


W roku 1955 produkcja węgla w Rumunii 


Działo się to podczas woj- 
ny, w roku 1544, Fewnego wie 
czoru zimowego, gdy dyrektor 


fabryki „Uralmasz* kończył 
przyjmowanie robotników, 


zgłaszających się w sprawach 
osobistych, do gabinetu wszedł 
referent i oznajmił, że w po- 
czekalni czeka na przyjęcie ro- 
botnik Nosow, miczurinowiec. 
Miczurinowiec? — zdziwił się 
dyrektor. — Proszę, niech wej 
dzie. 

Dyrektor wyszedł spoza biur 
ka, by przywitać uściskiem 
dłoni wchodzącego towarzy- 
sza. Ale cbie ręce miczurinow- 
ca były zajęte. Ostrożnie 
niósł on przed sohą coś zawi- 
niętego w białą jak śnieg ga- 
zę. Umieściwszy przyniesiony 
pakunek na stole, przybyły 
zdjął z niego gazę. Dyrektor uj 
rzał wielką, kryształową wazę, 
napełnioną aromatycznymi 
jabłkami, gruszkami i śliwka- 
m1. 

Jabłka zamiast jarzębiny 


'— To nasze własne wyho- 
dowane tu, w Świerdłowsku — 
wyjaśnił dyrektorowi Nosow. 
Proszę, skosztujcie i powiedz- 
cie, dlaczego my, uralmaszow- 
cy, nie moglibyśmy posiadać 
więcej takich darów przyto- 
dy? 

Nosow w rozmowie z dy- 
rektorem opowiedział szczegó- 
łowo o tym, co od dawna sta- 
nowi marzenie pracujących na 
fabryce miczurinowców. 

— Ziemia Uralu dostarcza 
nam żelaza, złota, miedzi, 
szmaragdu. Na Uralu buduje- 
my doskonałe maszyny. Ale co 
rośnie w naszych ogrodach? 
Ziemniaki, rzodkiew i rzepa. 
Przykro słuchać, gdy czerem- 
chę i jarzębinę ludzie nazywa- 
ja „uralskimi  winogronami“. 
Czy nie czas wreszcie zająć się 
ogrodnictwem? Przecież ogro- 
dy upiększają życie ludzkie. 

Dyrektor z upodobaniem 
przyglądał się jabłkom i o 
czymś w skupieniu rozmyślał, 

— Od czego należy zacząć? 
— kontynuował Nosow, jak 
gdyby odgadując myśli dyrek 
tora, Wysitki pojedyńczych lu- 
dzi mie rozwiążą tej wielkiej 
sprawy. Potrzebna tu jest si- 
ła kolektywu i wasza pomoc. 
Jak sądzicie, czy nie dałoby 
się założyć przy fabryce ogro- 
dy kolektywne. coś w rodzaju 
towarzystwa ogrodniczego? Po 
siadamy już dzielną grupę ini 
cjatorską i projekt statutu. O- 
mawialiśmy rzecz szczegółowo 
w Komitecie fabrycznym. Ko- 
mitet martyjny poparł sprawę, 
a Rada Miejska przyrzekła 
wydzielić odpowiednie grunty. 

Dyrektor zaaprobował pro- 
pozycję Nosowa. 

Pierwszy ogród kolektywny 
został założony przez pracują- 
cych Uralmaszu na wiosnę 
1945 r. Dyrekcja fabryki udzie- 
liła swej pomocy i dostarczy- 
ła materiałów budowlanych. 


Maliny wiadrami 


Grupa ogrodników, na czele 
której stał miczurinowiec No- 
sow, ogrodziła przydzielony te 
ren, wykarczowała krzaki. 
zmeliorowała tereny podmo- 
kmięte, użyźniła glebę i w koń 
cu maja posadziła maliny. 


Obecnie przy fabryce istnie- 
je już 15 ogrodów kolektyw- 
nych o powierzchni 65 hekta- 
rów. Ponad 1.300 rodzin robot- 
niczych i inteligencji pracują- 
cej spożywą z ogrodów kolek- 
tywnych miczurinowskie gatun 
ki owoców i jagód. Posadzono 
tysiące sadzoneke jabłoń, grusz 
i śliw, dziesiątki tysięcy krze- 
wów owocowych. 

Cztery lata temu uralma- 
szowscy inicjatorzy ogrodnic- 
twa kolextywnego cieszyli sie, 
gdy kazdy otrzymał szklanke 
jagód. Ohecnie zbierają mali- 
ny, truskawki i porzeczki — 
wiadrami. Jabłonie dostarcza- 
ją wyborowych gatunków ja- 
błek, jak mp. czerwona rene- 
ta, kungurska ananasowa, chin 
ka, belfer. Za rok zakwitnie 
piękna wiśnia uralska. Wypie- 
legnowane z miłością ogrody 
wynagrodzą wkrótce miczuri- 
nowców bogatym płonem. 

Ogrody kolektywne pracują- 
cych Uralmaszu podzielone są 
na działki, Każda działka po- 
siada swojego gospodarza, ałe 
sadzenie drzew i krzewów o- 
wocowych odbywa się według 


EE węglowy Rumunii 


wyniesio 


Ogrody Uralu 


A. Niekrasow 


ogólnego, jednolitego planu i 
w. śeiśle określonym porządku. 
Wspólnymi silami kolektywu 
wykonywane są również wszel 
kie inne prace na terenach o- 
grodowych jak np. wykonywa 
mie ogrodzeń i zakładanie sie- 
ci wodociągowej do podlewa- 
nia drzew i krzewów. 
_ W ogrodzie Nr 1 znajduje 
się piękny piętrowy budynek 
z werandami. W budynku tym 
mieści się klub ogrodników, 
miejsce odpoczynku po pracy. 
Społeczeństwo Uralmaszu od 
mosi się do ogrodnictwa kolek- 
tywnego z wielką życzliwo- 
ścią. Komitet partyjny i za- 
rząd związku zawodowego pra- 
cowników fabryki udzielają 
miezurinowcom stałej pomocy. 
W celu wyszkolenia wykwali- 
fikowanych miczurinowców ko 
mitet fabryczny powziął u- 
chwałę założenia szkoły prak- 
tycznego ogrodnictwa. We 
wszystkich swoich poczyna” 
niach uralmaszowcy korzysta- 
ją z aktywnej pomocy miej- 
scowej placówki naukowej im. 
IL W. Miczurina. Pracownicy 
naukowi tej instytucji wygła- 
szają pogadanki przeznaczone 
dla ogrodników-amatorów i 
dzielą się z nimi swym boga- 
tym dośwladczeniem. 


Zaraźliwy przykład 

Ruch miczurinowski zapo“ 
czątkowany na Uralmaszu zna 
lazł zwołenników również na 
terenie innych przedsiębiorstw 
Uralu. 

Ogrody kolektywne powstały 
w Dolnym Tagilu, Kamieńsku 
Uralskim i innych miastach o- 


8. 090.000 ton. Na 
polnia w Petrosani - Petrila, w której pracuje Ludovic Pop. 


= TĘ 


zdjęciu k9- 
(Do artykułu obek) 


kręgu. Przedziewzięciem ural- 
maszewców zainterezowajj się 
pracujący miast: Cze:anińsk, 
Stalińsk, Mołotow, Magnitxa. 


„Ogrodnicy będą czynili 
slusznie“, mówił wielki refor- 
mator przyrody Iwan Miczu- 
rin, „jeśli będą przestrzegali 
mojej niezmiennej reguły: Nie 
powinniśmy oczekiwać łask od 
przyrody, zadanie nasze polega 
na ich zdobyciu“. 


Setki tysięcy zwolenników 
nauki Miczurina na wszy ch 
krańcach kraju radzieckiego 
wcielają te słowa w życie. 


Coraz wspanialej kwitną o” 
grody na Uralu. 

W ub. roku niektórzy miczu= 
rinowcy uzyskali zbiory owo” 
ców i jagód, stanowiące rekord 
Uralu. 


Inżynier Górno-Gałdyńskich 
zakładów metalurgicznych, Pu 
ziej, uzyskał ze swojego ogro- 
du owocowego o powierzchni 
0,1 hektara 1250 kg. dorodnych 
jabłek. zbiór wyborowych ga- 
tunków miczurinowskich wy- 
nosił od 50 do 100 kg. z jedne- 
go drzewa. 

Inżynier fabryki Uralmasz 
W. A. Marin, uprawia z zapa- 
łem hodowlę poziomek. Poje* 
dyncze poziomki wyhodowane 
na jego działce osiągaią wagę 
12—14 gramów. 


Dotychczas uważano, że na 
tych terenach takie wyniki 54 
nieosiagalne. 


Ludzie Uralu nie czekają na 
łaski przyrody, lecz sięgają vo 
nie i zdobywają je wytrwałą 
pracą. opartą na zdobyczach 
przodującej nauki miczurinow 
skiej. 


Na marginesie 


krylantowa mapa dla papieża 


Patriarcha prowineji za-| 
chodmich i biskup Madrytu, 
ksiądz  Lijoberay ogłosił 
list pasterski, w którym v- 
marria papieską grożbę eks- 
komuniki. W hście tym do- 
stojny ojciec Kosciola i, jak 
wynika z tekstu listu, nie 
mniej zapalony zwolennik 
krwawej dyktatury franki- 
stowskiej, stwierdza między 
innymi: „Ze słów dekretu 
Św. Officium, potwierdzone- 
go najwyższym autorytetem 
aastępcy Chrystusowego, wy 
wodzimy ten radosny dla 
nas wniosek, że kiedy Hisz- 
pania walczyła z komumiz- 
mem, walczyła w imię Bo- 
ZE: 

Należy stwierdzić, że do- 
stojny biskup rozumuje lo- 
gicznie i właściwie pojmuje 
intencje swych  watykań- 
skich przełożonych. Inna 
sprawa, że rozumowanie je- 
go mija się nieco 2 prawdą 
historyczną. Tak się jakoś 
złożyło, że podczas gdy w 
szeregach armii republikań- 
skiej było łu  hiszpań- 
skich katolików i nawet księ 
ży, to trzon zbuntowanych 
oddziałów Franco stanowili 
muzułmańscy najemnicy 2 
Maroka. Widocznie jednak 
tam. gdzie chodąi o sprawę 
walki z postępem, ani Wa- 
tykam, ani faszyści nie zwra 
cają zbyt wielkiej uwagi na 
subtelności religijne czy ra- 
sowe, o których w innych 
okolicznościach tak wiele 
mówią. Ostatecznie i anty- 
semita Hitler lansował na 
pierwszy plan estrody poli- 
tycznej semitę — Muftiego 
Jerozolimy. Zresztą dlacze- 
góżby ksiądz biskup nie 


miat dobrze wyrażać się o| ści, potrzebuje nowej ra 
l 


ry na płace dla hierarchiń 
katolickiej wydaje g sum 
budżetu państwowego około 
pół miliarda pesetów rocz" 
mie, czyli sumę ustępującć 
tylko wydatkom na wojsko 
i policję. Tak się już dziw 
nie dzieje w sferach wyso” 
kiej hierarchii  watykańe 
skiej, że sympatie politycz” 
ne i zainteresowania mate* 
rialne idą w parze. 
Zrozumieli to dobrze bel- 
gijscy chadecy, którzy zor” 
ganieowali „robotnicza“ pie 
grzymkę do Watykanu. 
„Pielgreymka* wręczyć ma 
papieżowi mapo Belgii, zro” 
bioną z brylantów oraz czek 
na 525 tysięcy franków bel 
gijskich na budowę... nowel 
radiostacji watykańskiej. 
Skąd się tozięły setki tY“ 
sięcy franków i brylanty "3 
mapę?  Zrozumiemy to ¥ 
piej zapoznając się ze skia 
dem  „pielgrzymki”. Biorę 
w niej udział tacy „robot 
nicy“, jak minister pracy 
Behogne i minister komuni- 
kacji Segers. Trudno „przy 
puścić, żeby panowie ci ? 
własnych funduszów kupi” 
papieżowi brylantową mó” 
pke, ale za to mają oni, IG 
ko czlonkowie rządu, dostep 
do funduszów państw” 
wych... Można więc przyp” 
szczać, że mapkę i pieniądz? 
dostanie papież na koszt b bek 
gijskich ludzi pracy. 119 
sprawa, czy za ich wiedźd 
i wolą. Ale o takie drobno” 
stki nikt się przecież w ma 
shallowskiej Europie ™ 
puta, nm papie ma duże wy” 
datki i dla swej, byrajmnićl 
nie religijnej, ele miłej ser 


0* 
cu reakcjonistów NK 
io- 


reżimie frankistowskim, któ] stacji RCA 


